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tyczna, jak dotąd tak i nadal trzymać się bę: |seu i w jakiej formie podaną jest owa konde |by najlepszym sprzymierzeńcem, podczas gdy 
dzie tylko tej jedynie polityki, jaką wybrani | mnata Przeglądu Powszechnego, sam już jednak |dla potęgi kontynentalnej Niemiec Anglia jest 
przez naród czeski, a więc powołani reprezen-| fakt, że pojawiła się ona ni ztąd ni zowąd w |sojusznikiem bez wartości, ale Bismark nie wda- 
tanci narodn w ciałach parlamentarnych pro-|piśmie urzędowem, jest wielce wymowny. |je się w takie sentymentalne alianse, Polityka 
wadzą. Choć Reichsanseiger uważa Przegląd Powszechny |jego opartą jest na zasadzie: do ut des i podług 
„Obecnie ma polityka czeska cel trojaki:|za wydawnictwo agitacyjne, a więc za takie, | tego powinien gabinet angielsai postępować.“ 
autonomię królestwa Czech, ubezpieczenie nasze-| które po wszystkich ziemiach polskich powin- 
go narodowego bytu i mecarstwowe stanowisko |noby być rozpowszechnione, możemy śmiało 
monarchii na zewnątrz. Tych celów posłowie na- twierdzić, że nie wielu naszych czytelników je W braku wypadków nowych, któreby na 
rodu czeskiego nie spuszczają z Oka, a klab | czytuje, a z pewnością sporo jest takich, któ- | politycznem poln posłażyć mogły za przedmiot do 
wszelkiemi siłami popiera ich akcję. W tem po |rzy dopiero dowiadują się o jego istnieniu, dla- |tworzenia rozlicznych horoskopów, prasa zmu- 
parciu ze strony klubui narodu nadzieja posłów |tego też pozwolimy sobie powiedzieć kilka |szoną jest przeżuwać starą strawę, którą jest 
naszych. | słów o Przeglądzie. Usiłowania naszych ultra- |kwestja uregulowania finansów egipskich. Dy- 
, „Stanowisko delegacji czeskiej ani w Ra | montanów, aby stworzyć organ, któryby wszyst- |skutuje więc, czy data 16. stycznia, ozna- 
dzie państwa ani w sejmie nie jest łatwe. Je- kie sprawy omawiał z ich punktu widzenia, ja | czona dla pojawienia się noty identycznej, jako 
szcze w ostatnich latach musieliśmy bronić je-|koś się nie udawały. Założone we Lwowie pi- |odpowiedzi na projekt angielski, ma jaką pod- 
i M : PON, | odpowie projekt ang , jaką p 
dności klubu posłów. Musieliśmy i nadal mnsi- |smo codzienne Un:a nie dłngim cieszyło się ży- stawę prawdy. Zastanawiają się dzisiaj ec 
my postępować naprzód jednozgodnie i tworzyć | wotem, a jako jedyny organ klerykałów, prze- | njki nad trudnościami szczegółów, jeżeli przyszło 
jedną całość z prawicą, tj. z sk ni Rady |znaczony dla inteligencji, wegetował tylko wy- |do zgody co do zasady. I tak, jeżeli zgodzono 
państwa. Dzisiaj jaż przecie ogólnie to uznano |dawany przez ks. Podolskiego Przegląd Lwowski się na to, że potrzeba, dla tego aby udała się 
w narodzie, iż połączenie się posłów czeskich| Pismo to było podtrzymywane ofiarnością | pożyczka niezbędna do uregulowania finansów 
w jedn klub okazało się korzystnem, i jnż nikt |kilku jednostek i jnś byto bliskiem upadku, |Kgjptn, żeby miała internacjonalną gwaran- 
temn naserjo się nie sprzeciwia; ideę tej jedno-|kiedy jeznici wzięli je w swoje ręce. Przenie |cję, a więc i internacjonalną kontrolę, to drn- 
ści cały naród sankcjonował. Musi też nam cho-|sioay do Krakowa Przegląd Lwowski przechrzczo |gje zaraz narzuca się pytanie, jakim sposobem 
dzić o to, aby delegacja czeska należała do or-|ny został na Powszechny i otrzymał bardzo |czawsć nad bezpieczeństwem, nad porządkiem 
ganizmu, mającego większość w ręku; musi nam |zdolnego redaktora w osobie ks. Morawskiego. | finansów uratowanego Egiptu? Jeżeli mocar- 
chodzić o to, aby ta większość utrzymała się i| Przegląd Powszechny, który rozpoczął drugi rok |stwa nadal nie zechcą Anglii, przez jej oku- 
wzrastała — jakoż w tym duchu działać bę- |żywota, jest to poważny, naukowy miesięcznik, | pację militarną zostawiać przewagi, oknpacja ta 
dziemy.“ | j spokojny i rozważny, zawierający bogaty mate-| będzie musiała być zastąpiona przez inną. Ja- 
Następnie podnosi dr. Zeithammer myśl e |rjał, ale nie pisany wcals w tonie agitacyjnym, | ką? Czy ta zbrojna gwarancja porządku ma 
tworzenia w sejmie czeskim dwóch frakcyj z je-|a co już najmniej propagujący na szeroką skalę | być francazko angielska, czy na wzór finansowej, 
dnotliwego doiąd klnbn czeskiego. Zeithammer | politykę narodową. Jeżeli co, tu z pewnością |również ma być internacjonalną ? Zastoso- 
nie odrznca tej myśli, ale wykaznje, iż z prze | najmniej naszym klerykałom możnaby zarzncić | wanie tej zasady, jeżeli nie jest niemożebnem, 
prowadzeniem jej czekać należy do czasu, gdy| „szowinizm narodowościowy”, a jezuici zawsze | to przynajmniej liczne f ciężkie napotyka tro- 
pozycja czeska stale ubezpieczoną będzie. Prze-|i wszędzie mają na oku universam ecclesiam ro- | dności. 
biegłszy następnie czeskie nabytki z roku ubie- |manam.  Reichs.nzeiger jako jedyny argument 
głego i główne fazy sesji sejmowej, dr. Zeoit-|dlaczego uważa Przegląd za polskie wydawni 
hammer tak skończył: ctwo agitacyjne, podaje, iż Przegląd zwerbował 
„Juścić mamy jeszcze wiele Życzeń niespeł. |Sobie współpracowników ze wszystkich krajów 
nionych, ale jnż to sukcesów politycznych nie| będących w jakimkolwiek stosunku do narodo- 
zdobywa się lekko. Tembardziej więc potrzebną | wości polskiej i od polskich Infiaut aż do Dal- 
jest nam jedność, — otóż dzierzmy ją statecz- | macji zawiązał stosnnki publicystyczne. i 
nie, nie rozdrabiajmy się, a oparci o ustawy, Co za dziwna logika, a właściwie, jaki 
stójmy przy swojem ku pożytkowi drogiej oj- brak logiki t Przecież nietylko Prsegląd, ale i 
czyzny !* inne pisma polskie posiadają korespondentów z 
Mowę dr. Zeithammera przyjęto oklaskami, różnych dzielnie i kolonij polskich, a w ogóle 
uchwalono mu podziękowanie, poczem zebranie | każde dobrze redagowane pismo musi je posia- 
zamknięte zostało. dać. Dlaczegoż tedy tylko na Przegląd wylewa 
Daremnie szukamy tym razem wzmianki o | Peichsansciger żółć swoją? Zdaje nam się, że 
rządzie hr. Taaff-go; dr. Zeithammer milczał o| śmy odgadli tę zagadkę. Przegląd jako pismo 
nim, i milczał klub cały. I godnem uwagi jest, | katolickie, zajmuje się żywo uroczystością We- 
że oba główne organa staroczeskie Pokroki Po-|lehradzką, jest niejako urzędowym organem ko- 
Ltik podają tym razem jedpobrzmiące sprawo |mitetu polskiego dla tej uroczystości i zamie- 
zdanie, co daje wiele do myślenia. szcza komunikaty komitetu czeskiego. Uroczy- 
stość Welehradzka, którą Moskale uważają za 
manifestację „austrjackiegu panslawizma*, sko 
jarzy bowiem wszystkich Słowian katolików, 
lecił zastanowić śledztwo w sprawie znakomi TARA FTA pola Taak c aż edy wy 
tych prusofiiów z północnych Czech o zbrodnię | sma. które się tą uroczystością zajmnje. Przez 
stanu i zaburzenie spokoju publicznego. Jak u |orgun urzędowy pruski przemawiają Moskale 
m pkde Eg askę Kokany, 1 raadt, a dowodzi tego i stylizacja komnnikatu w Resche 
Warnsdorfu, Gdy tam doazła: wiadomość 0 tom Pola h, 4 dy BA Pap PO AACR 0 
d: 11. bm. wieczór, improwisowano w lot koro-|; 0% Ey tylko o „poddanych po polska mó 
wód pochodniowy ; nazajutrz rano przystrojono ni „wasi. to: eZystoymoakiamakanatylizacja. 
wiele domów w chorągwie czarno-ezerwono- | Reichsonsai miep się pregdanddjo wi? taniopie 
żółte (barwy Rzeszy niemieckiej), i w przeszło eichsanzeigera, KUBA Ównogo rodzająja 
30 powozach „dobór ludności“ udał się na dwo- pelacją R m eraning micia 
rzec kolejowy. Za przybyciem uwolnionych dtra-| hradzka ai się, a nic nie osłabi jej dzie: 
chego i Nettla (pastora starokatolickiego) wznio- |;pwego znaczenia 
sło się huczne „hoch!* i zaintonowano „Das Jo Og i 
deutsche Lied.“ Gdy wjeżdżali do miasta, nde- 
rzono w dzwony z kościoła starokatolickiego. 


z rezultatów tych narad, była o- 
pinia 0 konieczności przeobraźznia uniwersy- 
tetu w Czerniowcach z niemieckiego na rusiński 
i stworzenia w ten sposób dla Rusinów najwyt- 
szego ogniska naukowego. Na następnem atoli, 
formułującem owe wnioski posiedzeniu, gdy przy- 
szło do określenia kosztów potrzebnych dla o- 
wego przeobrażenia, okazało się, po zasiągnię 
ciu opinii w Wiednin, że na razie skarb pań- 
stwa nie mógłby zadośćnczynić wymagania, 
zwłaszcza że reorganizując kompletnie ruską 
wszechnicę, należałoby uzupełnić starą lwowską 
fakultetem medyczoym, o co Galicjanie upomi- 
nają się od dłuższego czasu. Zdaje się atoli, że 
przeważyły tn nietyle czynniki finansowe, ile 
polityczne, i to nie ze względu na drażliwość 
opinii polskiej, (zwłaszcza w kwestji uuiwersy 
tetu lwowskiego), z którą uważano za stosowne 
także się rachować, lecz z uwagi na stanowi- 
sko dworu wiedeńskiego wobec zbliżającego sig 
podówczas zjazdu skierniewickiego. Bądź cobąđd 
sprawa została na razie zaniechaną, ale pod 
wpływem prac owego komitetu, jako jedna z 
tymczasowych okruch spadła na stół ruski w 
formie znanego wuiosku br. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego, wniosku, który się jednak okazał, je- 
Śli nie przedwczesnym, to zbyt nagle postawio- 
nym na poufnych zebraniach klubów sejmo- 
wych; nikt nie był przygotowanym „do jego 
przyjęcia: ani z polskiej, ani z ruskiej strony 
nie okazano też wiele pochopności do dyskusji 

Petersburgski Kraj otrzymał z Krakowa(?) | nad nim. Niespodziany jednak pospiech w po- 
korespondencję, dotyczącą obecnej fazy sprawy | wstanin i postawieniu onego, tłómaczy się owe- 
ruskiej w Galicji W tym artykule powiedziano, | mi zewnętrznemi okolicznościami, które w sfe- 
że z rady kanclerza niemiecki*go na kilka mie- |rach wyższych wiedeńskich, uważano za 8to3o- 
sięcy przed zjazdem skierniewickim zamierzano | wne podnieść dla przyspieszenia rozwoju 8pra 
wa Wiedniu przeprowadzić równouprawnienie| wy ruskiej. 

Polaków i Rusinów w Galicji, i to za inicjaty Wolno teraz, jeśli się koma podoba, między 
wą, Z polskiej strony zrobić się mającą, lecz|powyższemi faktami, a przyspieszoną, niemal go: 
później zaniechano tego „z uwagi na stanow! |rączkową, w każdym razie spotęgowaną dzia- 
eko dworu wiedeńskiego“ wobec zbliżającego się |łalnością partji Słowa lwowskiego, upatrywać 
podówczas skierniewiekiego zjazdn. Oto ustęp łączność przeciwdziaławczą. Z tem wszystkiem 
z tej korespondencji: rzeczą jest pewną, że sam postęp w rozwoju 

„Kraj pokilkakroć zaznaczył tak w kore- |prac stronnictwa ukraińskiego, dalej z liżające 
spondencjach swoich, jako też wedle własnych |się Wybory, otacha Stowa wyniesiona z nieda- 
informacyj, że sprawa ruska w Galicji weszła | wuej podróży jago ps oizoów etc., byłyby aż 
w nową fazę; zauważano to przy sposobności | nadto dostateczną I do” obustronnego 
prac rusińskiej młodzieży akademickiej, tudrież| spotęgowania akcji. Podane zaś powyżej fakta— 
różnych wieców ludowych i wogóle prac Stron. |tak czy Inaczej, SĄ faktami. X" 
nictwa ukraińskiego, otwierających nowe drogi : 
dla pagen Rusinów z Polakami, a przede- . . 
wszystkiem z powodu sejmowego wnioskn posła ; ; ; X 
Romańczuka, „9 rozszerzenie sfery este ru- D. 11. bm. Oi BIĘ Ao ais 
siego w szkołach wechodajgrgslicyjakich jako n A T POD a an e 

j 3 , 
nykładowegorą, Jdnocześą ma. powodu. przygo: zdań ' płezesa tej kolei, hr. Krasickiego, i jene- 


towań do wniosku. postąg,Dziedugzyckiego, o sę. ; ; 
y. psarszą aobywaielnia lego W ca- b sej eeik 2 wowrajale: rakoganig 
; i i i e e Rumunom naserjo chodzi i 
Cen A ze R zer: ccydajądysk WET Fomańkkich linij tej kolei. Najpożądańszóm 
państwie; bez tej bowiem brd z jeden nie KO Gór kg ist 0%: PRI ste a 
fakt, mogący ciężko zaważyć w losac wA 2- | razu jasno. Soma wykupu jest ustanowiona w kon- 
lekiej przyszłości, pozostałby niezrozumiacy, 8 |„ezji' chodzi tylko więc o to, w jakiej formie 8u- 
iobopólny stosunek stronnictw polsko-ruskich, | m; ta ma być spłaconą, tudzież kto ma się za- 
byłby niejasny. HE. . |jąć wykupem pryorytetów i akcyj i w jaki by 
Było to przed kilku miesiącami, na pewien |spogóp wykup ten ubezpieczyć należało. Rada 
czas przed zjazdem skierniewickim. Ks. Bismark, | zawjądowcza postępuje w tym względzie z całą 
forsnjący Austrję do czynnej polityki na Wscho- | nprzejmością. 
dzie, idący z nią ręka w rękę w jej nowym Pytanie jednak, czy parlament rumuński 
programie, i tyle jej P Boski przy woaąganit inie będzie wolał objęcia tylko ruchu owych li- 
w sferę jej interesów ś ci i peyia nij przez państwo. Dla Rady zawiadowczej by- 
Serbii, Rnmunii, a po I pe u SE. zajmo |łoby to mniej pożądaaem, wszelako niema prze- 
wał się od pewnego Cza8 bi k wą ied FAB ciw temu szkrnpułów zasadniczych, gdyż nie 
stąpił nareszcie przed gabinetem wiedeńskim Z| bardzo jest dla niej wygodnem, za granicą pro- 
radą, aby dokonać w Galicji równouprawnienia | wądzić rach kolei za pomocą urzędników RB 
politycznego Rusinów z Polakami, zapewniając | pzy są w nieskończenie przeważnej cz a > - 
pierwszym takie same stanowisko i taki sam | munami. Sprawa cala, dodaje Pid $ n- 
udział w sprawach krajowych i państwowych, | njezsdługo całkiem na czysto, .. Stanie 
jakie mają drudzy. Gdy projekt ten przedłożo- 
no cesarzowi, tenże odpowiedział, że z zasadni- 
czą myślą onego się zgadza, że jednak mając 
jaż w Polakach sług i przyjaciół wypróbowa- 
nych, nie chciałby działać po za ich plecyma; 


LWÓW d 14 stycznia, 


(Obostrzenie nkaza z r. 1865 co do przechodzenia 
własności z.emskiej. — Kraj o sprawie ruskiej w 
Galicji, — Delegaci Towarzystwa kolei Czernio- 
wieckiej w Bukareszcie. — Doroczne walne zebra- 
nie kłabu oneskiego. — Wdzięczność prusofiiaka. — 
Nowa olbrzymia  defrandacja centralistyczna. — 
Reichsanzeiger o Przeglądzie Powszechnym. — 
Pall Mall Gazette o mowie Bismarka. — W kwè- 
stji uregulowania sprawy egipskiej. — Wyprawa 
włoska do Assab). 


Przed kilku dniami obiegła dzienniki wia- 
domość, iż w sferach decydujących odrzucony 
został projekt jeszcze większego obostrzenia u 
kazu z 10. grudnia 1866 co do przechodzenia 
własności ziemskiej w Zachodnich prowincjach. 
bzowiniści i warehoły konserwatywni jnż ztąd 
wyprowadzali wniosek, że inny znpełnie wiatr 
powiał w Petersburga. É 

Tymczasem dzisiaj nadeszły Kraj peters- 
burgski oświadcza, iż ta wiadomość jest mylna. 
Projekt dalszych obostrzeń i ograniczeń przy ję- 
ty został w sferach decydujących, z małemi tyl- 
ko zmianami! 


. * 
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Wyprawa do Assab zajmuje żywo wszystkie 
dzienniki włoskie. Według ostatnich wiadomo- 
ści, wyprawę składać będą cztery kompanie ber- 
salierów, do których wybrano zdrowych, sil- 
nych żołnierzy, zdolnych znieść wpływ gorą ego 
klimatu i inne trudności miejscowe. Do tych 
czterech kompanij dodaną jest baterja polowej 
artylerji I oddział saperów, tak że cały korpu- 
sik wyprawy liczyć będzie 1200 ludzi. 

Niektóre dzienniki włoskie witają radośnie ten 
krok rządu i nie mają dosyć poch wał dla niego, inne 
przeciwnie panią i mówią, Że rząd chwyta się 
wyprawy, aby ocalić swą nawę, do której się 
już woda wciska. Jenerał Ricotti, minister 
wojny, popiera jak najsilniej myśl rządu, mini- 
ster marynarki nawet, pan Brin, przeciwny 
poprzednio wyprawie, dziś zdaje się być za nią. 
Capitano Fracass: uważa wyprawę za spóźnioną 


i za miedestateczuą. ' 
|. Na - - 


Donieśliśmy już w telegramie, że cesarz po- 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Paryż d. 11. stycznia. 


(JS) Wysłane posiłki do Tonkinu i Formo- 
zy już tam nadeszły i wylądowały, inne odpły- 
ną z Algierji za kilka dni, bo nowy minister 
wojny, jenerał Lawal, chce energicznie zabrać 
się do Chińczyków, dowodzonych przez kilkaset 
Prnsaków. 

, Jenerał Negrier niedaleko  utwierdzonej 
$ 7 wioski Chu wziął na bagnety obwarowany obóz 

, | chiński, broniony przez 12 000 regniarnego chiń: 

Wszystkie pisma angielskie wywody poli-|skiego wojska, pobił ich na głowę, zabrał im 
tyczne Bismarka uważają dla Anglii za przy- dwie baterje dział Kroppa, mnóstwo broni, amu- 
jaźne i uspakające. Wyjątek stanowi tylko Pall | nieji i wszelkich zapasów. Posiłki, wedle zda- 
Mall-Gazette, która oddaje mowie Bismarka|nia rzeczoznawców, będą dostateczne dla ukoń- 
wszelkie pochwały. jednakowoż sądzi, że Anglia czenia tej wojny i zapewnienia Francji posiada- 
nie może być z powodu niej spokojną. „Bismark | nia bogatego 1 wielkiego Tonkinu i Formozy. 
podniósł z naciskiem, że kolonialna polityka Nowy minister wojny ma dużo rzntkości, sta- 


Nowa olbrzymia defraudacja w obozie cen- 
tralistycznym. W kosmanowskiaj fabryce Lei- 
tenberger i Jakób Schenk, sprzeniewierzył ten 
ostatni około pół miliona złr. Sprawę zagodzo- 
no bez doniesienia władzom ; firmę Schenka wy- 
mazano, a jego aktywa i jego interes komisan- 
cki przepisano na firmę Leitenbergera. 


e 5 - 

W niedzielę odbyło się w Pradze doroczne 
walne zebranie klubu czeskiego. Jestto główne 
przeto pragnąłby, aby ów projekt przeprowa. | polityczne stowarzyszenie staroezeskie, oprócz 
dzono nietylko za ich zgodą, ale i za ich ini-| posłów sejmowych i rajchsratowych obejmujące 
cjatywą. Powoławszy następnie pewnego możno- | wszystkie oraz inne znakomitości stronnictwa 
władcę polskiego, który niedawno zajmował na | Na tych dorocznych zebraniach głównego ogni- 
czelne w kraju stanowisko, znany był z poje-|Ska narodowego, gdyż ster naroda czeskiego 
dnawczych dążności względem Rusinów, a uwa-|Spoczywa w ręku aiaroczechów, dawany bywa 
Żany jest 28 ao przyjaciela a. i kfdyrskówy a E CR era: 

adał od niego referatu ustnego o obecnym |raze vy na przyszłość, jak to miało|za zadanie po. i p 
". gk że po dłuższej zaś naradzie | miejsce w mowie dr. Riegera dwa lata temu. | poddanych A mć paas 
wezwał go do złożenia pewnego rodzaju komi- Prezesem nanowo po raz trzeci wybrany|mywać między nimi myśl odbudowania Polati 
tetu z kilku wybitniejszych krajowców, w celu|został dr. Zeithammer, który dziękując, pod-| Nie mamy przed sobą tego numera Roichsaneci- 
należytego tej sprawy rozpatrzenia. niósł następnie, że klub, jako korporacja poli-|gera, nie możemy tedy wiedzieć, na jakim miej 
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liczyć. Po niejakim czasie, gdyśmy się obadwa|nowiliśmy jechać na Austrję i północne Włochy Myślałem, że się na tem wszystko skończy, — Skoro nie chciałeś go pam obrazić, więc 
jęsyka poduczyli, przyjęto nas na kolej, gdzie|do Francji, gdyż nad Renem pewnie by nas za- |tymczasem w godzinę przyszli dwaj oficerowie, zdaje mi się, Że najlepiej będzie, jeżli go teraz 


s 
s - 


ruszka urządziło pochód, uprzejmie przyjęty 
przez tego męża zasługi i kapłana nauki. 


dego Niemca. zabi w Afryce. Możnaby sę- A ; 
z A HE 7 yat P byla, Emil Ollivier, ów sławny naczelnik gabiue- 


dzić, że Anglía dla 


J 
G + an; e mój przyjaciel mógł nawet łatwo zrobić karje- | trzymali. z których jeden mówił po francnzku, aby w | przeprosisz. 
Ws pomnienią pruskiego oficera rę, ponieważ w uniwersytecie dorpackim nezę: Wczoraj rano przybyliśmy do Wrocławia. |imienia swego kolegi wyzwać mnie na pojedy- — Powiedziałem sskundantom, skąd poszło 
Zz r. 1870. szczał na wydział matematyczny. Muszę tn pa-|Myślałem że dalej pojedziemy, tymczasem trze- |nek. Dopiero od nich dowiedziałem się, że ten,|cgłe nieporoznmienie, ale Korejko nie będzie 
l À | ML porucznikowi nadmienić, że nietylko ja i Be-|ba było ta się zatrzymać, bo siostra nagle mi| którego za drzwi wyrzuciłem, nie był ani poli- przepraszał, bo nie ma za co. 
Wedi ug opowiadania opisał autor „Marzycieli* | nedykt, lecz także nasi rodzice przyjaźnili się |się rozchorowała. Ledwie stanęliśmy w hotelu, |cjantem, ani żandarmem, lecz porucznikiem w — To może pan wyjedzie... 
= z sobą od dzieci, skutkiem czego Benedykt|zaczął ktoś silnie do drzwi naszych pukać.|piechocie. W tym samym pokoju, w którym ja — Wyjechać? Nie, panie porucznikn, Ko- 


przzjeżdżał często do naszego domu, i mojej sio- | Gdym otworzył, zobaczyłem jakiegoś nieznajo- |stanqłem z siostrą, mieszkał dnia poprzedniego |rejko tego nie zrobi. 


W Dreznie i we Wrocławiu. > . Im A e : FEE : . 

strze uajmłodszej, Anieli, bardzo się podobał. |mego w uniformie. Ponieważ siostra na sofie le [jakiś jego znajomy, sądząc więc że znajomy Wypowiedział to tonem tak przeciągłym i 
(Ciąg dalszy.) Zawierucha z przed sześciu laty, w której wzię-|żała, więc aby jej nie zobaczył, bo to przecie|jest tam jeszcze, chciał par force wejść do Środ-|przytem tak na mnie spojrzał, że nie mogłem 
Choć by mi był nie powiedział id po- |liśmy AAR A udział, rozerwała te stosunki, | nieprzyzwoicie, zasłoniłem ją sobą, i zapytałem |ka. I ztąd całe nieporozumienie. wstrzymać się od nómiechu. Teraz zapytałem 

chodził, po śpiwającym jego akcencie yłbym ale mimo nieszczęść, jakie na nas spadły, ani|go najpierw po polsku, potem po francusku, — Czyś im pan to wytłumaczył? zapy-|go, czego właściwie vdemnie żąda. 
zaraz poznał, że mam przed sobą czystej krwi| Anielcia nie zapomniała o Benedysiu, ani Bene |czego chce. On zaczął Coś szwargotać i gwał- | tałera. 4' , — Ponieważ wyzwanie przyjąłem — od- 
Litwina. dyś o Anielei, bo i on Się w niej kochał, to też|tem usiłował wejść do pokoju. Z początku per- — Najdokładniej, ale oni na to odrzekli, | rzekł — przeto musiałem natychmiast pomyśleć 
— Czem pana mogę służyć? — zapytałem. ledwie w Epinal dobił się stałej posady, o-|swadowałem mu delikatnie, żeby sobie z Bo-|że ich kolegi nie może to zadowolić. o świadkach. Gdyby to było u nas, A Polace, 
— Niech pan porucznik pozwoli, Że MU świadczył mi się zaraz o jej rękę. Napisałem |giem poszedł, lecz gdy on nie chciał mnie zro- — Czemu? albo we Francji, to bez wahania zdałbym się 
do siostry, ona odpowiedziała: dobrze, poczem |znmieć, wziąłem go za kark j wyrzuciłem go — Bo nietylko to go obraziło, Żem go za|ns sekundantów mego przeciwnika, lecz z Niem- 


wpier owiem całą historję, która mnie tu ; ą f A ; !; 8 
BBRY op cmg si ułożyliśmy, że ponieważ narzeczony nie może do| do sieni. Wtedy onjął krzyczeć : Karte / Karte! | kark wyrzucił, ale jeszcze bardziej czuje się|cami, a zwłaszcza z krzyłakami, trzeba być o- 


sprowadziła. * : c AE rec : : A i i 
= Bardzo proszę. kraju wrócić, więc Anielcia przyjedzie do Fran- Pomyślałem, pewnie żandarm. Wyjmuję więc|tem dotknięty, żem się odważył wziąć go za strożnym. My, Litwini, mieliśmy z nimi wiele 

P rzysunąłem mu krzesło, usiedliśmy obok | cji. Ja miała starsza siostra odprowadzić do mój! paszport francoski, bo trzeba panu poudi żandarma. À . „ |do czynienia, więc najlepiej wiemy, czy im mo- 
siebie, i mój gość tak zaczął mówić: granicy, Ja zaś przyrzekłem wyjechać po nią do|eznikowi wiedzieć, że od roku jestem natarali- Poprosiłem mego- gościa, by mi + „ubi żna ufać. Nie znając tu, we Wrocławiu, żywe- 
Torunia. Dwa tygodnie temu, nim jeszcze woj |zowanym Francuzem, otwieram drzwi i pokazu: | nazwisko swego przeciwnika. Na to podał mi|go ducha, zacząłem szukać po hotelach Pola- 


— Przed sześciu laty wyszedłem z kraju 

z moim serdecznym lt; ork i szkolnym ko- |na była wydana, przyjechałem do Tornnia, ale|ję mu go z daleka. Wtedy on eoś krzyknął ijbilet, który sekundanci u niego zostawili. Była ków, i w ten sposób pana znalazłem. Teraz zaś 

legą, Benedyktem Gorejko. Obadwa udaliśmy |musiałem tam dłago czekać na Anielcię. Ro-|jak warjat wyleciał. Pomyślałem: Niech cięjto w rzeczy samej karta wizytowa jeduego z| przyszedłem i proszę, byś mi szanowny ziomku 
zmaite kłopoty zatrzymały ją dłużej w domu, | Bóg prowadzi i Matka Ostrobramska, a że| młodszych oficerów garnizonu wrocławskiego. |zechciał sakundować. 


się najpierw do Paryża, ztamtąd do Epinal ; 2 j i 
gdzieśmy postanowili gznkać jakiegobądź zaję- |niż się spodziewała. Ponieważ w tym czasie | Anielcia była tym wypadkiem bardzo zaltero- | Przypaszczając, że Litwin przyszedł do mnie| * (D. c. n.) 
cia, gdyż na pomoc z kraju nie wiele mogliśmy | wojna została formalnie wydana, przeto posta-|wana, przeto poszedłem ją uspokoić. pv, radę, rzekłem : 


tu styczniowego z r. 1870, który wypowiedział 
wojng Prasakom, po kilkunastu latach grobowe- 
go milczenia przemówił, i naturalnie, że prze- 
ciwko republice ; szezupłość naszych ramek nie 
dozwala nad tem się zastanowić. 

Straszny tu toczy się nowy proces. Nieda- 
wao zamordowali złodzieje staruszkę panią Bal- 
lerich w jaj mieszkaniu. Z dwóch synów zamor- 
dowanej jeden był komisarzem policji, a drugi 
oficerem policji. Dziennik Cri du Peuple czyli 
Krzyk Ludu w swej nieustannej walce z policją 
a głównie z Ferrym tak się zaciekł, że wydru- 
kował, iż synowie jakoby umówili się dla intea 
resn gabinetu, za wynagrodzeniem służbowem, 
ażeby matkę zamordowano. Synowie po prze- 
czytaniu takiej obrzydliwości, zaślepieni zgrozą 
wpadli do redakcji tego dziennika dla ukarania 
dyrektora, p. Jules Vallesa, i tam nieznalazłszy 
go, równocześnie dopuścili się zbrodni, bo strze 
lali i pokłali szpadami dwóch  współredak- 
torów. Sami także otrzymali rany.  Areszto- 
wano ich f śledztwo się toczy. 

Tak sprawa pani Hugues jak i ta jest spo: 
wodowana niedorzecznością prawa i głupotą 
ezczych doktrynerów. Potrzeba gruntownej zmia- 
ny tutejszego sądownietwa tak w literze prawa, 
jak i co do obrońców, którzy często sądzą po- 
dług swsgo widzimisię. Cała prasa upomina się 
o to. 
Zmarł tu, w swoim pałacu, przy polach 
Elizejskich, 78 letni książę Leon Radziwiłł, 
niestety smutnej pamięci, bo po powstaniu wę- 
gierskiem, gdy nasi rodacy schronili się na go- 
ścinną turecką ziemię, on to powołany był pono 
przez cara Mikołaja dla uzyskania od sułtana 
nietylko wydania tych niedobitków ale i koza- 
ków Sadyka baszy Czajkowskiego, i choć godny 
ten wysłannik swego pana, groził Turkom 
wojną, przecież takiemu Polakowi — takich Po- 
ląków szlachetni muzułmanie nie wydali. 

Boleścią, jaka mnie trapi, muszę z wami 
się podzielić. Nieboszczka księżna A. Czartoryska 
dała pono 80.000 franków, ale przytem zebrała 
od innych możnych rodzin trzy razy tyle i za- 
łożyła z fnuduszów narodowych wyższą szkołę 
polską przy bulwarze Montparnasse, w której 
mnóstwo młodzieży rodaczej kształciło się pod 
takimi mistrzami jak Sięgajło, Niewęgłowski i 
inni, a po tem przygotowaniu wstępowali na 
różne tutejsze fakulteta z wielkim pożytkiem 
dla narodu. Na utrzymanie tego polskiego skład- 
kowego zakładu, oprócz pomocy rządu francu- 
skiego jeszcze płynął grosz z krajn, a miano 
wicie od czcigodnego ś. p. Jana Działyńskiego. 
Sym ś. p. ks. Adamowej, dzisiejszy ks. Włady- 
sław, znany ze sknerstwa. tak intrygował, że 
rozpędził uczni, szkołę składkową narodową 
dla zysku wydzierzawił miastu, i od swych za- 
uszników urzędników zlepionych przez niego 
jakoby w komitet, uzyskał pismo, że ponieważ 
ta szkoła w czwartej części była wybudowaną 
fandnszem Ś. p. jego matki i za jej staraniem 
reszta była zebrana z publicznych składek, 
przeto szkoła ta jest jego własnością. Na za- 
sadzie takiego aktu w tych dniach szkołę tę 
narodową książe Władysław Czartoryski miastu 
Paryżowi sprzedał za 200.000 fr., czyniąc ogro- 
mną krzywdę naszej młodzieży. Że bogacz może 
sobie drwić z wyrazu „naród" lub „odpowie. 
dzialność przed narodem za jego własność" — 
przy okolicznościach politycznych, w jakich zo- 
stajemy, to kwestja do rozpraw poddająca się, 
ale jak nazwać syna gwałcącego i niszczącego 
dla zysku wolę ś. p. swojej matki ? 

zekam odpowiedzi, lecz nie wykrętów, a 
jak udowodnią mi pomyłkę, odwołam wszystko, 
jako samienny korespondent. i 

Ale, ale, był tu wczoraj wielki bal, ale.. 
jak ongi nasz poeta o Ryczywole, tak ja o tym 
balu zamilczeć wolę. 


Zajście afrykańskie. 


Pierwszy strzał , pisze Dzien. Pozn., od 
czasu wojny francuzkiej pada ze strony pruskiej 
na widowni równie odległej, jak niespodzianie 
zapewnie przez nikogo — na brzegach Afryki. 
Okolicznością niezupełnie nieciekawą pozostanie, 
że mimo odległości i mimo tak bardzo mało 
prawdopodobnej czy to wspólności, czy kolizji 
jakichbądź interesów, dziwna igraszka losów 
wprowadza od ezasu do czasu Afrykę w Ze- 
tknięcie z utworem Hohenzollernów. Już tak 
zwany wielki elektor Fryderyk Wilhelm, ten 
sam, który się wyłamał z pod polskiego zwierz- 
chnictwa w księstwie Pruskiem, zakładał bran- 
denburgskie, handlowe faktorje na brzegach 
Afryki i zawierał odpowiednie temu traktaty z 
królikami marzyńskimi, którzy na przemian z 
przyjaciół stawali się wrogami, aż cała sprawa 
pod panowaniem następców jego zasnęła. Pod- 
jął znów usiłowania w tym kierunku i na tejże 
samej widowni, choć bez właściwej sobie zkąd 
inąd energii, Fryderyk II. tworząc instytucję 
tak zwanego handlu morskiego (Seehandlung). 

I to przedsięwzięcie zasnęło. Postępując w 
lustracji prusko-afrykańskich stosunków dalej, 


spotykamy się już za naszej pamięci, w ciągu 


jesieni r. 1856, z niefortunnym dla młodej ma 


rynarki praskiej faktem spotkania między jej 
lądującą pod Melillą załogą a tak zwanymi pi- 
ratami Riffe. Pruscy żołaierze zdziewiątkowani 
kulami piratów, straciwszy między innymi po- 
rucznika Niesamanna , dowodzącego jednym z 
okrętów w zastępstwie kapitana, byli zmuszeni 
schronić się na statki i poszukać bezpieczeń- 


stwa w Gibraltarze. 


Kronika ubiegłych kilkunastu dni zapisuje 
podobne zajście na wybrzeżach Kamsrunn z tą 


tylko różnicą, że na ten raz według doniesień 
urzędowych , Prusacy wychodzą zwycięzcami. 
Doniesienie owo brzmi jak następuje : 

„Nasze wojenne statki „Bismarck“ i „Olga“ 
zaminęły dnia 18. grudnia do Kamerunu i wy- 
lxdowały tamże dnia 20. grudnia 330 ludzi z 
czterema działami, ponieważ mieszkańcy Hieko- 
rytown i Fostownu wypędzili sprzyjającego 
Niemcom króla Bella, zagrażali kupcom i spa- 
lili Beltowu. 

Kiekorytown wzięto po słabym oporze bez 
straty. Oficer ze statku „Olga“. Ridel, który 
się dowiedział, że mieszkańcy Fosstownu wzię- 
li do niewoli Wórmanna, ajecta Panteninsa, 
postanowił zapróbować jego ocalenia. Wśród 
siln=go ognia wylądował oddział w Beltown i 
zdobył szturmem wzgórze sto stóp wysokie ze 
stratą jednego poległego i siedmiu rannych, 
Sześćdziesięciu ludzi broniło szczyt góry przez 
dwie gsdziny przeciw 400  nieprzyjaciołom. 
strzelającym z zarośli i angielskich misji. Za- 
częło zbywać na amunicji aż przyszło wsparcie 
ze statku „Bismarck“. Wtedy to zostało Foss 
town wzięte szturmem wśród okrzyków hurra 
i spalone. Tymczasem zamordowali buntownicy 
ajenta Wórmanna, pana Panteninsa. Po stracie 
20 poległych i wielu rannych, między nimi 4 
naczelników, uszedł nieprzyjaciel w głąb kraju. 
Dnia 21. grudnia zajęto ponownie opnszezory 
Fosstown; dnia 22, grudnia bombardowała „Ol- 
ga* płynąc rzeką, Kiekorytown. Porządek jest 
teraz zupełnie przywrócony. Murzyni poczynają 
uwiedzionych i wspólników wydawać. Ogłosze 
nie admirała zakazuje sprzedaży broni i grozi 
białym podżegaczom buutu wypędzeniem.* 

Jakżebyśmy też w interesie historycznej 
prawdy pragnęli korzystać ze złotej maksymy: 
Audiatur et altera pars, przeczytać jakie apra- 
wozdanie biednych murzynów o całem tem zaj- 
sciu, ttómaczącem z ich stanowiska jego powo- 
dy i szczegóły. 

Murzyni afrykańscy nie napiszą naturalnie 
swego raportu, choćby go napisali, nie dowiemy 
się O nia, a tak jesteśmy skazani ograniczyć 
się na powyższem doniesienia pruskiem, jako 
na jedynem źródle naszych informacji i wypły- 
wających zeń spostrzeżeń. 

Wystarcza przecież na tymcząsem to, co 
powiada raport pruski do uwag, jakie nam się 
natarczywie, mimowolnie przy tej sposobności 
narzucają. 

Raport oficjalny o zajściu kameruńskiem, 
który przytoczyliśmy wyżej, dostarcza nam do 
zastanowień w tym kierunku obfitego materja- 
łu. Murzyni mordują wziętego do niewoli ajen- 
ta Panteniusa. 

Naturalnie, że to czyn barbarzyński. 

Ależ potem siedziba Fosztown wzięta sztur- 
mem i spalona nie przez murzynów. Czyż to 
może aktem misjonarskiej cywilizacji ? 

Czytamy dalej w owym raporcie „o przy- 
wróceniu porządku* — czytamy „o buntowni- 
kach murzyńskich.* 

Bantownicy! Kto też koma oddaje niepro- 
szone odwiedziny, czy Europejczycy afrykań- 
skim murzynom, czy afrykańscy murzyni nad- 


brzeżom morza Bałtyckiego i Północnego, i jak- 


żeby też zdziwiliby się mieszkańcy z pod Bre- 
merhaven czy Buxtehude, gdyby raporta mu- 
rzyńskie nazywały buntem ich obronę? 

Wszakże przed wizytą europejską nie było 
na afrykańskich brzegach ani mordowania ajen- 
eż ani rozlewu krwi, ani pożogi nadbrzeżnych 
osad. 

Nie dość na tem, zasługuje jeszcze wspo- 
mniany raport i pod innym jeszcze, blisko nas 
dotyczącym względem na uwagę. 

Jest tam mowa o białych wspólnikach bun- 
tu. Kto tymi wspólnikami, nie powiada urzędo- 
we sprawozdanie, a książę kanclerz zapewnił z 
wysokości pirlamentarnej trybuny, że rząd an- 
gielski niema w smutnym tym wypadku żadnej 
winy i żadnego udziału. Cóż się  tymezasem 
dzieje w sprawie odszukania i wyślsdzenia o- 
wego białego, czy owych białych, którzy. mieli 
pobuntować kameruńskich murzynów przeciw 
panowaniu pruskiemu ? 

Nie wiadomo nam dotąd, czy domysł, na 
który pod tym względem wpada dowcipnie se 
micko-posiępowy rliner Tageblait spotka się 
z uznaniem i reszty dziennikarstwa niemieckia- 
go. Zacny ten organ dopatruje się w zajściu 
afrykańskiem nie mniej ani więcej, aniżeli — 
ręki polskiej! 

Przypominają się semickiemu organowi a- 
frykańska wyprawą Rogozińskiego i ogłoszony 
jego przed niejakim czasem przez różne dzien- 
niki europejskie list, w którym podróżnik pol- 


ski donosi, że zręcznością swą zdołał uprzedzić 
w pewnej części Kamerunu zamierzoną koloni- 
zację niemiecką na rzecz kolonizacji angielskiej 
i ża w skutek tego udaremnił dzieło pierwszych. 
Habemus reum confitentem, 

Fakt tej wyprawy i fakt tego lista starczą 
berlińskismu organowi, jeźeli ne za dowód, to 
przynajmniej za niesłychanie ważną posziakę 
winy i udziała polskiego w ostatnich wypad- 
kach kameruńskich. Nie najgorszy w tam do- 
wód, do jakiego to stepia w złuj i nienawi- 
stnej fantazji wzniosłość graniczy ze Śmieszno- 
ścią, tragika wypadków z Szekspirowską świa- 
tłocieniową istnie komiką ! 


Nędza w Anglii. 


Bieda i bieda, 

Oto potężny, choć straszny okrzyk, górujący 
nad wszełkiem innem wrażeniem, które atolica W. 
Brytanii w obecnej chwili przedstawia. 

Nie mogą go stłamić nroczyste Święta Bożego 
Narodzenia; nie mcże nad nim zapanować odgłos 
wspaniałych nczt z temi świętami złączonych, a 
która wyprawia Londyn-bogaty. 

Tak — wielki gród trzech połączonych kró- 
lestw dzieli się na dwa różne światy: Londya-bo- 
gaty | Londyn ubogi. Oba potężne, wielkie : jeden 
swym zbytkiem — drngą swą nędzą. 

Kontrast olbrzymi bo nigdzie w tak plasty- 
cznie przerażającej formie nie występujący. 

Swięta Bożego Narodzonła należą w Anglii do 
świąt doroeznych, najsolenniej obchodzonych. Zmn- 
czony i dotknięty splłeenem lord, zajęty spekala- 
cjami knpiee, wyrachowany episjer, w chwili tej, 
jazby dotknięci jaką czarodziejską różczką odro- 
dzenia, stają sią nowymi Iniźmi i z nslechą pra- 
wie dziecinną przyjmują wszystkie te zabawy i 
rozrywki jakia im Święta tradycyjnie przynoszą. 

Stoły begaczów uginają się pod olbrzymiemi 
rostbefawi i n'e do nwierzenia potężuemi indykami; 
na stołach nawet najnboższycb w zastępstwie in- 
dyka nkszać sie musi tlusta gęś — wszystko zań 
to zakrapia się maderą, portweinem, koniakiem, 
lnb przynajmniej dżinem. Jest to strona realna, 
fundament, do którego poważną wiarę przywiąznje 
Anglik. Potem dop'ero miejsce na wrażenia inne... 

I wr. b, w tym samym porządku winny się 
były odbyć nprzywilejowane święta. Program ten 
sam — zepsuł go wprawdsia straszny dysonans wy 
ale głodnego Londynn. 

W obec przygotownjących się nezt; w obec 
płynącego szerokiem korytem bogactwa, dzienniki na- 
woływały wprawdz!łe do pamięci o biednych nędza- 
rzach. Jakiś drobny odsetek tego bogactwa padł 
nawat na miskę ubóstwa -— lecz mógłłże on wy- 
starczyć, mógłże uczynić zadość potrzebie tyln 
głodnych ? 

Londyn nie nmiał się zdobyć na ofiarę, a 
shwila obecna takiej ofiary wymagała. 

Zastój w przemyśle, upadek rolnictwa, wytwo- 
rzyły i wytwarzają z każdą godziną większy za- 
stęp nbóstwa. Bezsobocie straszną, niebywałą klę- 
ską dotyka wszystkie strony kraju — nędza wciąż 
rośnie i rośnie. 

W tych dniach przed obliczem jednego s sę- 
dziów stanął robotnik szkocki, przyaresztowany za 
żŻebractwo.  Uwięzienie ucieszyło nieszczęśliwego. 
„Więzienie mnsiałoby być jaż bardzo złe — rzekł 
on do sędziego, ażeby mogło byś straszniejszem od 
tego com wycierpiał“, 

I nieborak miał słuszność znpełną, gdyż we- 
dług przeprowadzonego śledztwa ekazało sio, iż 
ofiara ta przasiienia ekonomicznego Anglii, przeby - 
ła pieszo 1500 mił a gielskich, sznkając wszędzie 
pracy i nigdzie jej rie znaj iując, 

Na zapytanie sędziego: dla czego nie udał się 
do demu roboczego, obwinionyeodpowiedział, iż do- 
my pracy są nie dla takich jak on, lndzi zdovinych 
i chcących pracować, i jeżsliby wszyscy znajdnjący 
się w jego położeniu robotnicy udali się do domów 
pracy, te takowe nie zdołałyby pomieścić i części 
tego rodzajn kandydatów. Wszak w sam dzień za- 
aresztowania próbował on znaleźć sajęcie w łon- 
dyńskich dokach, iecz spotkał tam setki robotników, 
toczących pomiędzy sobą krwawy bój o godzinę 
zajęcia, 

„s mały ten epizod nie grzeszy przesadą, — 
świadczy O tem sprawozdanie jednego z adwokatów 
pzrlamentn, w którem tenża opowiada, iż jeden z 
jego przyjaciół, poświęcający się wyłączuia filantro- 
pii, zapawnił go, iż w południowej części Londynu 
komitet wsparcia rcbotników, zebrał w ciągu jednej 
nocy przeszło dwastn Indzi, nie mających innego 
noclegu prócz nlicy i nie mających nie w ustach 
od dn'a poprzedniego 

A była to przeważnie Indność wiejska, napły- 
wsjąca nienstannie całemi masami do Londynu w 
nadziei znalezienia tu zarobkn. 

Iście — obraz nędzy i rozpaczy. i 

Wprawdzie i ta od czasu do czasu miłosier- 
dzie pabliczne manifestuje się w poważnych ofia- 
rach Tak np. jaden z właścieisli ziemskich przed 
samemi- Świętami rozdał wielki zapas żywności i 
odzieży wśród pięciotysięcznej lndności robotniczej, 
Był to jeduak fakt pojedyńczy, a takie ogóinemu 
niegzezęńciu zaradzić nie mogą, 


Humanitaryzm w praktycznem  zastosowanin 
widoczaie nie udznacza bogatych klas angielskich. 
Ofiary jednostek wobee ogólnej obojętności nikną 
niepostrzeżenie i nie zdziałać nie mogą. 

W tej samej chwili, kiedy jski głodnych za- 
pałulsją powi»trze, tn i owdzie odbywalą się wiel- 
kie, wspaniałe nezty, polowania, na których pada 
po 4000 bażantów — bogacze zaknpują ogromue, 
bo wyn*szące po 350 mił kwadratowych gag'el- 
skich przestrzenie, wyłącznie w ceiu nrządzonia na 
nich nażech nemrodowych 

Nie też dziwnego, ja na takim ginncie rozra- 
sta i przyjmnje coraz większe sozmiary kwostja 


socjalna. (Kur. codz ) 
<iemie polskie. 
Z Wołynia. Niewesołe nadchodzą wia 


domości ze znanej niegdyś z zamożności wołyń- 
skiej gubernii. 

Wczesna i ostra zima spowodowała tam 
nadzwyczajny upadek ceny inwentarza. 

Za funt żywego mięsa płacono tam zale 
dwie około 3 kop., a bydło chude, wymagające 
odkarmienia przed obróceniem na rzeź, można 
było kupować nawet jeszcze taniej. a 

Upadek gorzelnictwa i częste zamykanie 
najbliższ*j granicy austrjackiej są powodem, dla 
którego hodowla inwentarza w tej okolicy tak 
jakby powinna i jak tego wymaga dziś interes 
rolników, rozwinąć się nie może. 

Położenie zaś rolników jest takie, że o ra- 
tunku szybko myśleć potrzeba. 

Rolę wyniszczyło dwudziestoletnie nieo- 
patrzne, macoszyne obchodzenia się z nią, robo- 
tnik drogi i niesumienny, a kredyt, jeżeli to 
kredytem nazwać można, kosztuje 36 pre. 

Mimo tych wszystkich zawad i trudności 
najskateczniejszym i najracjozalniejszym środ- 
kiem ratunku będzie jeszcze produkcja mięsa. 

Pawien Belgijczyk wysyła już teraz po kil 
kaset wagonów rocznie wędlin z powiatu ro- 
wieńskiego wprost do Brnkseli, a znów jakiś 
Wiedeńczyk prawie takąż samą ilość pekefiaj- 
szów z okolic Staro-Konstantynowa dostawia do 
Wiednia. 

Ponieważ każdemu chodzić musi tylko o o- 
stateczny rezultat, tj. o sposób zyskania goto- 
wizny z zagranicy, więc też przykłady tn przy- 
toczone, powinny nauczyć rolników, że tą dro- 
gą mogą znaleźć odbyt dla inwentarza, byleby 
umieli go produkować w dostatecznej ilości. 

Zamiast bezczynnie utyskiwać na trudne 
położenie, lepiej zakrzątnąć się około pracy, 
która w kilka miesięcy może już dać obfite 
plony. 

* ba * 

W tych dniach, jak się dowiaduje Kyjewla- 
min, władze właściwe wydały nowe prawidła, 
dotyczące porządku naznaczania na urzędy du- 
chowieństwa katolickiego. Dotychczas w Kró- 
lestwie i w niektórych innych miejscowościach 
cesarstwa, przy naznaczaniu na stanowiska du- 
chowne, kierowano się prawidłami, wydanemi 
w tym przedmiocie w r. 1866. Zamiast prze- 
pisów owoczesnych, ustanowione są na przy- 
szłość następujące : 

1) W Królestwie Polskiem we wszystkich 
sprawach, dotyczących naznaczenia lub uwol- 
nienia ze słażby kościelnej osób wyznania rzym 
Sko-katolickiego, jak również we wszystkich 
zmiądach w składzie oe „katoliccy bi 
skupi dyectzj21ni, obo 4 zwracać się 
bezpośrednio do miejscowego jenerał-guberna- 
tora. 

2) Jednocześnie z przedstawieniem jenerał- 
gubernatorowi kandydata na wakującą posadę, 
i przy każdej zmianie w osobistym składzie, 
biskup dye*ezjalny obowiązany jest donieść o 
tem miejscowemu także gubernatorowi 

3) Osoby duchowieństwa świeckiego, zajmu 
jące posady etatowe, otrzymywać będą pensję 
z miejscowych kas rządowych gubernialnych i 
powi.towych z zachowaniem następujących 
przepisów: a) o każdem naznaczeniu na urząd, 
gubernator zawiadamia miejscową kasę rządo- 
wą; b) jeżeli pleban lub administrator parafii 
będzie zarządzał drogą także, sąsivdnią para 
fią, to pełniący te obowiązki, będzie miał pra- 
wo otrzymywania pensji dodatkowej, w ilości 
50 rs. rocznie i c) plebani i administratorowie, 
którzy po dojściu do lat 65 będą nadal zarzą: 
dzać parafiami, otrzymują oprócz pensji 100 rs. 
podwyżki. 

4) Biskupi dyecezjalni mają prawo nadal 
uwalniać i translokować administratorów pa- 
rafii, ale pod warunkiem, żeby przy każdem u- 
wolnieniu lnb translokowaniu ich, jak również 
i wikarjnszów, gubernator miejscowy zawiado: 
mionym był o przyczynach, które wywołały ta- 
kie rozporządzenie. 

5) Co się tyczy wypłat pensji zakonnikom, 
ustanawia się, że pieniądze ma ten cel wyda 
wanc będą co 4 miesiące z góry, stosownie do 
rzeczywistej liczby zakonników, przyczam, jeże 
li w ciągu tych 4 miesięcy zajdzie ubytek na 


liście zakonników, oszczędności, wynikające z 
tego zmniejszenia się, powinne być obrócone na 
ogólne potrzeby zakonników, szczególniej zaś na 
reperacje budynków kiasztornych i kościołów. 
6) W celu dostarczenia zarządom gubęrnialnym 
jak najdokładniejszych list pieniężnych, przezna- _ 
czonych dla kas rządowych, wszystkie władza 
dyecezjałne obowiązane są donosić we właści- 
wym czasie gubernatorom miejscowym o wezel- 
kich zmianach w składzie zarówno świeckiego, 
jak i z:konnego duchowieństwa. Powyżgze nówe _ 
przepisy mają być zastosowane z d. 1. stycznia > 
nadchodzącego Nowego roku. Jest to nowy cios 
zadany katolicyzmowi. 


Kronika miejscowa | zamiejstowe. 


Dnia 14. stycznia. 


==" 


" Stan powietrza. Obsarwatorjum szkoły poli- 
:azhaicznaj donosi : 

Wczoraj od godziny 9. rano nie mieliśmy cpada 
przez cały dzień stan nieba był smie. ny, wiatr 
zmieniał swój kierunek między wachodem i poła- 
dniem, w nocy pokryło niebo się cbmnrami znpełnie ` 
przy wietrze. siinym wschodnio-poładniowym, poje- 
dyncze nderzenia wiatra odpowiadały ehyżości 20 
metrów ma sekunię, dzić z rana rosił deszcz ; | 
średnia temperatura dnia była + 1,9, najwyższa _ 


| 
= " 


w południe 4- 3,” i obniżyła się w nooy na | 
+ 1? C. | 

Przy wietrze o zmiennym kierunku i tempe- l 
raturze wyższej oł — 0,” pochmurno, powie- 
trze więcej jak mieraie wilgotne, opad znacz- 
niejszy, 


* Konfiskata. Wczorajszy nnmar Gazety Na- 
rodowej został znowu skonfiskowany przez c. k. 
proknratorję p.ństwa, za artyknł p. t. „Faryzensze 
w polityce. * 


* Rəpərtoar teżtralny. Dzisiaj d. 14, stycznia 
we środę, dawno niegrany, a nadzwyczaj wesoly : 
„Kapelusz słomkowy”, komedja w 5 ak- 
tach pp. Labichs i Delacour. 

Jntro we czwartek 15. b, m.: „Aidać, opera 
w 4 aktach a 7 odsłonach Verdi'ego. Ostatni go- 
ścinny występ panny Elly Rnssel. 

Dramat Józefa Kościelskiego pod t. „Dwie ` 
miłości*, przedstawionym będzie po raz pierw- 
szy w piątek. Główne r.le wykonają panie: Nowa- 
kowska, Stachowiezó wna, pp. Woleński, Kwieciński, 
Zboiński, Fiszer, Siemaszko į invi. 


* Teatr. Przewidywane powodzenie Elli Russel 
w „Łucji“ w raeczysistości przybrało rozmiary i 
eechy wielkiego trynmfa. Amfiteatr był wysprzeda. 
ny do ostątniego miejsca — wiele osób z żalem | 
odeszło od kasy teatralnej. — Talent sympatycz- 
nej śpiewaczki zajańniał wczoraj w całej pełni na 
naszej scenie, a publiczność, która jaż dawno nie 
słyszała śpiewaczki, wszystkie warnnki na „gwia- 
zdę* pierwszorzędnę mającoj, oklaskiwała gorąco | 
každy numer, każdą arję nieszczęśliwej (względnie.. ) j 
Łucji z Lammermooru. Prześlicsny głos panny Ros- | 
sel, metaliczny a miękki, ekonomicznie używany, i 
więc górnjący w miejscach dramatycznych, czaro- i 
wał formalnie słnehaczów. Artyztka nie osiągnęła ` 
jeszcze szczytu doskonałości w kołoraturze, atoli 

; 


a O 


wdz'ęk nieporównany. podniesiony wyborną grą, 
łen wdzięk z jakim śpiew podaje, wynagradza so- 
wicie braki arcymistrzowstwa w technice wokalnej. 
Dlatego tę o or obłąkania, wywołarą 
została ośm razy” 

w naszym teatrze, 

Zaznaczyć też należy, że całość wssorajszej 
reprezentacji wypadła naduwyczsj gładko. P. Villa 
traktował partję Edgara sumiennie, a w trzecim 
akcie z energ'ą i zapałem. Również dobrym był p, 
Rubirato, jako Astkon, jakkolwiek sforsowawszy 
się zbytnio w pierwszej arji — osłabł następnie w 
głosie, czego sam zapewne najmocniej żałować mu- 
Biał. Chóry i w ogóle eałość, jak rzekluómy, pod 
dzielaą batntą p. Jareckłego, wypadła zupełnie za- 
dowaluiająco. 


LJ 


ceniam, — rzecz rzadka 


Kronika balowa. Wczorajsza, drnga z rzędu 
recepcja tańcnjąca m państwa Namiestnikowstwa 
wypadła równie śsietnie jak i pierwsza, sgr:ma- 
dzując cały wielki sw at stelicy. W licznem gronie 
pięknych danserek, od'zenególnisły się pięknością 
toalet między innemi hr. Badeniowa, ka. Thnrn-Ta- 
xis, hr. Szembekowa, ks. Cry p. Dembvwska, pan- ` 
ny domu i wiele innych. Bawiono się wybornie do | 
późnej g dztny. dzięki niestrudzonej gościnności Dos ` 
ntojnych G.spodarstwr | znakomitemu kiarownictwa 
tańców p. Niszabite Jakiego. Najbliższa recepcja 
tańcująta n państwa Namiestnikewstwa odbędzie się 
we wtorek dnia 27. stycznia. 

* Na piknik literacki, który się odbędzie w 
sobotę 17. stycznia w sali kasyna miejskiego, mo- 
Źna się zapisywać do piątku wieczór, 

* Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czWartek d. 15. stycznia 1885 o godzinie 
6. wieczorem, 


ma być załuź ne w Stanieławowie przez konsorcjum 
na czele którego stoi br. Branieki, 


a w E E O E n 
szpital, Tntej leżało na słomie trzydziestu męż-|cji Granada ośmset osób, siedmeet jest ciężko 


czyzn i dwadzieścia pięć kvbiet. Zranieni ci lu- rannych a 25000 tała się bez chleba i dachu. $ 
dzie, przykryci zaledwie skąpąfszmatą, byli po; W całej Aodulnzji wyczekuje najmniej 60.000 


Trzęsienie ziemi w Andalnzji 


Główne miasto, Granada, ucierpiało mniej 
stosunkowo, niż stę spodziewano, za to uległy 
pojedyncze części kraju, po obu stronach Sierry 
Newady, wzdłuż Guadalquiviru i na stokach gór 
nad morzem wielkiemu zniszczeniu. Na licznych 
zdrojach siarczanych w okolicy Granady zro- 
biono następujące spostrzeżenia. i 
+ W pierwszej chwili trzęsienia, w dniu Bo- 
żego Narodzenia, znikła woda w źródłach zu- 
pe nie; w dniach następnych pokazała się woda 
Znowu, a przypływowi towarzyszył podziemny 
łoskot, przyczem dobywała się gorąca para. 
Obecnie źródła ta płyną jak dawniej. i 

Punktem środkowym trzęsienia zdaje się 
być miasto Alhama i najbliższa okolica. Alha- 
ma leży w odległości 40 kilometrów, w Kierun- 
ku poładniowo-wschodnim, od Granady. Położe- 
nie tego miasta, rozpierającego się na wysokich, 
łysych skałach, nieopodal głębokiej rozpadliny 
skalnej Paerta de Lafarraya, jest wielce roman- 
tyczne. Alhama. jest znanem miejscem kąpielo- 
wem i liczy 12.000 mieszkańców; dawniej była 
ona jedną z najważniejszych twierdz państwa 
Manrów 1 skarbcem ich królów. Teraz przed- 
stawia wielką ruinę. 

Madrycki korespondent Standarda towarzy- 
szył deputacji rządowej z Granady do Alhamy 
i przesłał swemu pismu następujące sprawo- 
zdanie : A ; : 

„W sobotę (d. 3. stycznia) wyjechaliśmy z 


Granady osobnym pociągiem, w którym znajdo - 
wał się gubernator, deputowani prowincji, puł- 
kownik inżynierji, kilku oficerów i znaczna 
liczba innych nrzędników. Zajechaliśmy aż do 
Loji, miasta liczącego 6.000 mieszkańców, które 
nosiło na wszystkich budynkach znaczne ślady 
trzęsienia ziemi; największa część ludności obo- 
zowała w namiotach. Tataj siedliśmy na lekkie 
wózki, ciągnięte przez sześć mułów. Droga wiła 
się początkowo przez okolicę skalistą, dziką i 
górzystą, Na prawo i lewo. widniały szczątki 
domów dzierżawców. Napotykaliśmy wielu ucie- 
kających, to pieszo, to na wózkach, wlokących 
z sobą cały dobytek domowy. Zdawało się, iż 
ludność ucieka przed wdzierającą armią nie- 
przyjacielską. Naliczyliśmy po drodze trzy wio- 
ski, które stały się cmentarzem wielu ofiar. 

Po kilkugodzinnej podróży stanęliśmy w 
Alhamie. Liczba 12.000 mieszkańców pomniej- 
szyła się znacznie. Z 1757 budynków można je- 
szcze zaledwie 200 jako tako zrestaiirować. Pięć 
kościołów, klasztory, kasyno, ratusz — wszyst- 
ko to zniszczone, wszystko przedstawia jedną 
wielką ruinę, z której dobywa się smród nie- 
znośny, pochodzący z zasypanych trupów. 

Ośm tysięcy ludzi mieszka pod gołem nie- 
bem — bez dachu; reszta, ocaliwszy Życie, u- 
ciekła. Brak tam naturalnie środków do życia, 
a nieszczęśliwi muszą poprzestać ma pomocy 
rządowej i na miśosierdziu sąsiadów. Z gruzów 
wydobyto już 300 ofiar a większa jeszcze licz- 
ba spoczywa pod rumowiskiem. W okolicy mia 
sta naliczono 80 umarłych i 80 ciężko rannych. 

Wjeżdżających po moście do miasta, mpo- 
mniała nas straż cywilna, że krążenie po mie- 
ście jest bardzo niebezpieczne, bo wstrząśnienia 
powtarzają się ciągle, co najlepiej widać po od- 
padających kawałkach murów. Gubernator nie 


dał się jedoak zastraszyć i weszliśmy do mia- 
sta. Widok, który nas tu uderzył był straszli- 
wy. Największe bombardowanie nie, mogłoby 
takiego zniszczenia sprowadzić. Musieliśmy się 
przeprawiać przez masy gruzów, przez zapadłe 
mury, obalone kolumny, słupy, belki itd. każdy 
krok podawał nowy obraz zniszczenia. Nawpół 
rozsypane mury kościołów i klasztorów patrzy- 
ły jakoś groźnie i fantastycznie zarazem. Kro- 
rzyliśmy z największą ostrożnością, czując pod 
nogami lekkie wstrząśnienia. Od czasu do cza- 
su spadający kawał muru zataczał się pod no- 
gami. >etki ludzi krzątało się w ruinach. Ja: 
dni szukali resztek swego mienia, przyglądając 
sią miejscom, co były im kiedyś ojczyzną ; inni 
łzawem okiem wpatrywali się w gruzy, co sta- 
ły się grobem ich najbliższych. Niektóre kobie- 
ty siedziały jakby uŚmiercone rozpaczą i bó 
lem, nie zważały prawie na nas i wyciągały 
jakby machinalnie ręce po datki, które guber- 
nator rozdzielał. Iane błagały gubernatora na 
klęczkach, aby kazał grazy rozrzucić, gdzie 
spoczywają ich dzieci, Inne znowu wznosiły na- 
wpół zagłodzone dzieci do góry i żebrały 0 po- 
żywienie. Prośba o chleb towarzyszyła nam 
podczas całej wędrówki po ruinach. Gubernator 
robił wszystko, eo było w jego mocy; dawał 
wsparcie pieniężne, pocieszał i obiecywał po 
moc i ratunek ; jednak nędza żądała bezzwło- 
cznej pomocy. 


Wstąpiwszy na główny plac miasta ujrze- 
liśmy kilku księży, dokonywających chrztu 
dzieci, urodzonych po katastrofie, Ceremonia ta 
prostą była, lecz rozczulającą zarazem. Ponie= 
waż wszystkie kościoły i klasztory były zni- 
szczone, służył wielki omnibus za ołtarz i za- 
krystję. Dom położony naprzeciw ratusza, któ- 
ry oparł się trzęsieniu, został zamieniony w 


większej części blizcy śmierci. Do nich zwrócił 
się szczególnie gubernator, nie szczędząc dat 
ków pieniężnych i pociechy. Następnie obrado- 
wał z urzędami miejscowem! nad sposobami 
najrychlejszej i najskutsczniejszej pomocy. Daje 
się uczuwać piekąca potrzeba Żywności a zaró- 
wno koniecznem jest przesiedlenie Judności po 
za obręb miasta, ponieważ rozkładające się 
trupy wzbudzają obawę powstania zarazy. Mie- 
szkańcy są przywiązani do swych domostw i 
Btarają się ile możności osiedlić między ruinami; 
na to jednak nie można w Żaden Sposób ze- 
zwolić. Urzędy są zdania, iż miasto powinno 
być na przeciwległem wzgórzu wybudowane. 

Podczas narady ziemia zatrzęsja się przy 
odgłosie podziemnego grzmotu. Była to dla 
nas — nieprzyzwyczajonych — straszna chwila. 
Biedny lud mało co zważał na to, ponieważ od 
25. grudnia powitarzało się to codzień prawie. 
Podniosłą jest ta cierpliwość i determinacja, z 
jaką ci ludzie nieszczęście swoje znoszą. Boga- 
tsi mieszkańcy uciekli — biedniejsi w liczbie 
8.000 wfszą na łasce rządu i miłosierdzia pry- 
watnego. Rząd przyrzekł już, iż domy zostaną 
kosztem państwa odbudowane. 


Choroby zaznaczyły się jaż, szczególniej 
między dziećmi, a stan ten pogorszy się jeszcze, 
jeżeli energiczne środki mie zaczną co rychło 
przeciwdziałać. Od chwili katastrofy upłynęło 
jaż dziewięć dni. Usilne starania władz właści- 
wych doprowadziły zaledwie do powierzchu- 
wnych rezultatów. Najfatalniejszą jest rzeczą, 
iż nietylko Alhama ale też cały szereg innych 
miejscowości uległ zniszczeniu i domaga się po- 
mocy. Zdaniem gubernatora zmarło w prowin- 


*. Towarzystwo żeglugi parowej na Dniestrze | 
t 


osób pomocy rządowej i prywatnej. 

Wdz'ęczność biednych ludzi za tą szczyptę = 
pomocy, ktorejśmy udzielić im mugli, była praw- - 
dziwie rozezulającą. Kiedy gubernator odjeżdżaź, ` 
wielu padało mu do nóg, wysyłając za odjeż- 
dłającym modły i błogosławieństwa. Kiedy opu- ` 
szczaliśmy miasto, zebrało się kilka tysięcy 
ludzi, aby oglądać gubernatora; żegnali go proś- 
bą, aby wstawił się za nimi u Króla. Kobiety 
wskazywały na zapadnięte policzki dzieciaków, 
i począł się wielki płacz i narzekanie. Nasze 
oczy zaszły 1ównież łzami, które nawet spły- 
wały po surowych twarzach żandarmów i ofi- 
cerów. Słońce rzucało jasne promienie na miej- 
sca straszliwego zniszczenia a śnieźne szczyty 
Alpujarry były tłam tego obrazu. 

Odwiedziłem dzisiaj okoliczne wsie i miasta 
a wszędzie nakreśliło trzęsienie straszne swe 
znaki. Wszędzie leżą w gruzach kościoły i 
domy mieszkalne. W Albunuelah jest 200 do- 
mów zniszczonych, 300 ludzi zabitych a 200 
wyciągnięto z gruzów na wpół żywych. Arras 
del Rey jest na poły zniszczone. 

W Granadzia panika zmniejszyła się jakoś. 
Podczas kiedy to piszę, przeciąga pod mojemi 
oknami uroczysta procesja ze światłem 1 cho- 
rągwiami ze śpiewającemi dziećmi i pelona 
z obrazami Matki Boskiej i wszystkich áwię- 
tych; tłumy towarzyszą temu nabożnemu po- 
chodowi. Jeżeli trzęsienie się nie powtórzy 
wrócą mieszkańcy za kilka dni w swoje ognisk. 


od —-'— do —*=; owies od —— do —-; POCIĄGI KOLEJOWE. 
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kiowieckiej zawarło przed kiika dalami z rządem |rach, mogą tema złemu zaradzić. 
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x wyrazem opinii, są dzienniki. Dlaczego nie ma 
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dymi artystami. 
malownicze stroje, brało u 
w spiewie ich i rachach widać było staranie, pe- | która szczęściem 


wność i swobodę. Z prawdziwą rozkoszą słuchaliśmy miarów. Z wsze jednak godzi się ją opisać, Rzecz 
tych p'gkaych kolend naszych. Cuóry należycie wy- | miała się tak: 


Dobromila a Wsrywoda do Podhajec. Adjunk- 4 n 
tami sądowymi mianowani Łdjaukej GE, Kolej galio. Kar. Lud. 200zł m.k. 263 — 266 — 
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dsiał w przedstawianiu ; |tejszej pejawił się.. obłąkany i wywołał soene, Dr. Radziszewski, jako przewodniczący sekcji 
nie przybrała groźniejszych roz- |szkolnej Rady miasta, w pełnem pięknych myśli 
przemórieniu podniósł równieź znakomite zasługi 
solon:santa około rozwoju askolnictwa, a za naj- 
większą zaslngę poczytał ma to, iż m-nauezyciel- 
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Iności i oświa- |sztykowi czegoś nia dostaje, 


rozrzewnieniem maaczycielstwa za tak piękne ob- 
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* Mu zakłada narodowego Ossolińskich od |słagi reprezentacji miasta dla dobra askół Iwow- 
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. L4 » 
SE do ody gdzie już bawią pp. Kra-| s = «  Śwyls.z10'/,prm 9866 99 6 
sicki, prezes, i Kiihnelt, jene etarz. > i 
(Ob. „Lwów =) , jeneralny sekr 3. Listy duine śa 190 shr. 

Wlodeń d. 14. stycznia. (Pryw.) Rząd uło- |Q. Z. kr. wł. (d. 6°%) 8, w likw. 58 — 60 — 
żył nowy projekt ugody z koleją Północną, i| „ „ a » b% hh a 58 — 60 — 
wniesie go na bieżącej sesji Rady państwa. á A, 0 

Berlin d. 13. stycznia. Turecki minister „ Obligi sa 100 sr. 
sprawiedliwości Hassan Fehmi przybył w po-|indemnizacyjne fm: 5 pro. m. k. 101 %5 102 26 
ładnie. Kom. banku kraj. A w.a. Iom, 96 75 97 75 

Borliu d. 13, stycznia. Komisja budżetowa | Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pro. w.a. 102 75 104 — 
przyjęła bez zmiany budłet marynarki razem | Pożyczka „ „ 18884'/,, „ 9060 91 60 
z odrzuconą pozycją 150.000 marek na zbada- 6. Losy 
nie bg Afryki. 

Pełorsburg d. 13. stycznia. Caratwo prze- | Miasta Krakowa oss t= i= 
siedlili się tutaj wczoraj, Dzisiaj odbyło się| + Stanisławowa . 22 50 50 


dziatwy szkolnej, a swróciwssy slę do prezydenta 
miasta i członków Rady miejskiej i okręgowej, dzię- 
kował sa poparcie, jakiego mu w ciągu urzędowa- 


úci. s — św. Malachia pr. i ` ` 1 T 
~ Wiezwykte mrozy. Podozas gdy u nas zima b. 4 J zwyżka w nara. zę zi podała sig pa ktm przyjęcie gratulacyjne w pałacu Zi- 6. Monty. 
Wiazawiakalwne „typrysy „na repr oon ti : ; EA 7. b. =. tamtad wiudomośdi do nas Petorsburg dnia 14. stycznia. Budżet na Dukat kolenderski , r 5.70 6.80 
EZ W r A E Uroczystość pożegnalna o załżco pazaniey nadanały, gakda zbołowa takowa |rok 1885 wykazaje 7,760.341 rubli niedoboru, |pakai owarsti > -676 06 
gą. « A dulech mrs- na cześć ustępującego inspektora okręgowego p. p, pompę Z aaas aiji R) pi POJ przychodem z wykupu | pg perja? rosyjski . _, . 1002 10.18 
wy do 27 stopni R. W Archangielsku zaś dosrły do Bolestawa. Baranowakiego. bowiem miejetowi nie *choteli aniąpłć od con a kon- gotaraatóń. "Wóckódij. BPN T Alan EPEA sa aeaaee p dc łe 
a 
s R, t j do punktu, w którym rtęć ssmarza, Jak w życu pojedyńczego ozłowieka, tak i w |sumenci ma ceny zgodzić się nie chclell, senatorem. r 3 papierowy . 1:27" 1.29'/, 
eane Plr -igih 208 tameosna nie zua innych życia pewnej klasy sp łeczeńatwa są chwile, które Ze Lwowa donoszą, że wprawdzie żądna zmia- Rzym d. 13. stycznia. Rada manicypalna „de PPZM b PE 
m e bd set — i zwiększającego najpiękniejsze wspomnienia zostawiają po sobie w |na rzeczowa w cenach zboża nie nastąpim, atoli | otrzymała depeszę, że Tyber o czwartej popo- -ek | ii f > pa — 
t-PA dloni jak majdłażazo lata, Taką piękną chwilą był dsień |zawsze dobra wiadomość jest do zanotowamia, bo-|łudniu wzniósł się do najwyższego stanu wody. | 0 POnY W Bremmza  - =» o —— i 


Obawiają się zalania nisko położonych dzielnie 
miasta; x domów najbardsiej zagrożonych wy- KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


13, stycznia, w którym całe nauoczycielatwo lwow-|wilem tak przez krajowców młynarsy co do zaku- 


*. Redsktor „P-zegiądu*, pan M:ałowaki, wniósł 
ydninłu skle żognało swego wielce rzanowaaogo i kochane- |pna, jak co do posiadaczy sprzedawców snalazło 


podamie do W > 
dsielał mu wiadomosci i dawat mo] zay tenże u 


o] Go imapsktora p. Bol. Baranowskiego. Wielka sala |się wielu chątnych. Co de pszenicy i kaszy, jedy- |nieśli się mieszkańcy. 
organowi swojema Pięknieby Wydriał krajowy wy- POLOWE aleswykły Fenaaa widok. Ozdo- a o ESANA TA alg, z żyto B. o- Paryż d. 13. EAH Senat wybrał pro- Wiedeń, izia 14. Stycznia 1895. 
szedł na tem. Całe wsaroholstwo konserwatywne pa- | biona 3 gtstowalo kwiatami  blustami i dra- |wies zawase ma kupców, kukurudza nie ma popytn. | wizoryczne binro z prezydentem Lisroyer, po- godzina 1. wiant 50. pozołudnia, 
na Masłowskiego wziąłby na własną odpowiedsisl- perjami, jut o godz. 4. poczęła się zapełniać dziel- Nasienie olejne słabiej, zań tylko gruboziarni- |czem odroczył posiedzenia do 29. bm. Izba wy- | Aipiny 43.50 Weg. akcje kr. 307.— 
ność, a przytem i inne dsienniki, traktujące Wy. |14 stmią nanczycie!skę, która salę aż po brzegi |sta koniezyna była poszukiwana. brała dawne biuro. Następne posiedzenie jutro, | 4 aplo- Aute, 98 — Us'onsbank 75.50 
ezjał krajowy przychylnie i oględnie, wyzwalby tem |zajęła. Pierwszy rząd krzeseł sajęłi członkowie Ra- Ruch na targa krakowskim przez dówóz *|na którem nastąpi interpelacja z powodu zmia: | Tujej Tar, Lud. 263,— Wordbaha 241.— 


ny ministra wojny i o sprawie odległego Wscho- | Kol! Polad, 14690 Koiej Alfoldi. 182.50 
dn, poczem Izba odroczy się prawdopodobnie do | Tejsj p. Kilab, 300.90 Kalejlw.-esera 20550 
29. bm. Temps donosi: Komendant garnizonu | 7ęe. Nordestb. 173— Wied. Comunes! 124.75 
Sambour wyszedł sam na rekonesans, poniewał | Fiy, obl. p. sł. 106 — Elbotal. 175.50 
sygnalizowano bandę korsarzy i więcej nie po- | Weg. ole. losy r. 118.26 Losy tureckie 23.— 
wrócił. Wkrótce potem garnizon został napa: |7} ren. węg. 4", 96.15 Bankversia. 101 — 
dnięty i cofnął się z powodu, że nie mógł się | Ros. rubel pap. 1.29, — Losy węgła. 116.50 
bronić, spaliwszy poprzednio strażnicę. Nie nie |cżulje. tademn. 101.75 Kredytowe s 


dy szkolnej vkręgowej, sekcji sskolmej Rady milej- | królestwa Polskiego był ostatnim czasem więcej o- 
skiej 1 oprcszoni goście, między którymi widzieli- |żywiony, ale zawsse mało. Średnie zakupna, które 
śmy panie Horoszkiewianową, Niedsiałkowską i wiele |chciano jeszcze przed podwyższeniem cła dla Nie- 
innych, O godz. 5 prezydent miasta p. Dąbrowski |mięc mieć załatwione, żywiej się objawiać saczyna- 
wraz z dolegatem nanczyciell p. Czapelskim wpro-|ły, tymczasem o podwyższeniu ceny nie nie ałychać, 
w, do sali solenisanta. Z Czerniowiec donosi bukowiński Zakład kro- 
sia AA uroczystej ciszy | poważnego nader na- towy zlemski pod dniem 5. b. m. „Bardzo słabe o- 

pierwszy przemówił prezydent miasta. Oznaj- | żywienie jesuozś przy obniżających się cenach praed- 


samém do walki praeciw sobie, Fatalnie wyszedł 
na wydawana ctwie Przegłądu obóz konserwatywny 
w Galicji, bo z powoda Przeglądu jut dziś jest 
rozbity! Trzeba jeszcze wciągnąć w te kolizje i 
Wydzisł krajowy ! 

. ruski Matejki wystawiony -jest od 
A fane, a to w wielkiej T aż 
staraniem czeskiego Towarzystwa 


staromiejskiego, t miwszy golonizantowi 06! zabrania, krótko | M ; A tolica i U 
ź ` ecg - | stawi m pol nl si > w w Kam . posobiene : słabe. 

er k PW oe wać odejść F> garei Sto a se e ię jego dsialalnośó-na pola e Jęczmień owych targach £ të- ej fodnie winde palić a sA kj a 

krótko, gdyż dzieło olnictwa w ogóle, a dla manczycielstwa lwow- go powodn na dłaglezas w cenie nie podnosi ślę, | Frankfart u M. d. 14. stycznia: pò- Wiedeń, dnia 14. stycznia. 


skiego w szczególe, a wyrażając ż4l swój s 

da jeg: ustąp:enia, podziękował w imienia s." 
sentacji missta za troskliwą i ojcowską opiekę nad 
rzzołami miasia naszego. 


do Pesztu. 


* Sekcja lwowska Tow. lek. galic. odbędzie 
walue dorocane posiedseiie administracyjne W 80 


bowiem średni jęczmień w Anglii bardzo się udał 
I ns zagranicę długo refiektować nie potrzebnją. 


Ceny zboża (a 100 kigramów): 


licyjaego Rumpffa (zuany x procesów socjalisty- godzina 10 min. 45 przed południem 

cznych) znaleziono zamordowanego koło jego Aksje kredyt. 2935.60 lo-austrj. 98 — 

domu. Sprawcy nie odazukano. E Kolej Kar. Lud 264 — Kolej poładn. 14/.— 
Rzym d. 14. stycznia. Niebezpieczeństwo | [Jsionsbank 70.50 Napoleondor  v.80 


inie 6. wieszór 
botą dnia 17. stycznia b. ro godzinie 6. w Nieawykła wrażenie sprawiło przemówienie pa-| K : ; : 
w ratuszu. Na porządku DIE tas E Se ni Biachatowy, dyrektorki Aa im. sp c do 8:30, cy 2 ER Sa z 017 80 wielkiej powodzi w Rzymie, chwilowo minęło; |Rysuyj. banku. 1.28%, Usposobienie: ciche 
Possan irok 11884; (9). mynor sze Jej oiepłe a z soros płynące wyrazy podziękowa- |1o 850; — żyto od 7:10 do 7-80; Mies EA A reia psa IRerlin. dnis 13. stycznia 


na rok 1885. 


* gwawela azeregowców w Kołomył. Od 
osaan przeniesienia 58. pułka piechoty do Kołomyj, 
zdarzają »l0 częste przypadki świadczące o bozkar 
ności wojskowych. Wiessorami bezczynnie wałęsa” 


Neapol d. 14. stycznia. Z powodu niepo- + 7 
gody wżbiko czubikche do Assab, wsiądzio zę q Pra af południu. 
dopiero jatro lab pojntcze na statki. Rosyjsk. bankn. BOB) Gali Kock 508.50 

Ateny d. 13. stycznia. Daiennik Ursędowy | Lombard | WEST z +" 109.20 
ogłasza rozporządzenie o zniesienia kursu przy- Pot. wsokód. ` 165385 
musowego Ogólne panuje zadowolenie. zm 


mia swilżyły niejedno oko cichą lzą, & gdy w kof- 
ou prosiła Boga o błogosławieństwo dla aolenizanta 
i całej jego czeigodnej rodziny, słowom Basnownej 


dyraktorki towarzyszył 
obecnych. yszyły myśli I serca wazystkich 


170 do 775; — owies od 6:76 do 710; — 
groch od 9:— do 1l—; — fasola od 10— do 
13—;, — kakurudza od 7'80 do 895; — proso 
od 7'— do 7:50; — tatarka od 7:80 do 825; — 
rzepak od 12'25 do 1270; — kopiczyaa biała od 


tą sl leach Po taj nader rzew Lr - 
jący "lo pea aiw Maj I? pry- mowie, _odozytał przewodnienio Ern onah, u 45'— do 60'—, czerwona od 35— do 45'—. Frankfurt nad Menem dnia 14. stycznia. BANK KRAJOWY 
ZA w skutek tego zdarzają się zajścia, w|drych adres treści następującej : ,. Wiodeń d. 12. stycznia. Pazeniea 8-53 do| Komisarza policji Rumpffa zabito przed jego s» 
watne, W * „Szauowny Pan:e Iuspektorso ! rh. — żyto ad 7'40 do 745; owies od 7:05 domem dwoma pchnięciami sztyletu, król, Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 


Jokohama dnia 14. stycznia. Podłng donie- ; ; . 91. 91.75 
sienia „Biura Reutera“ trudności z Kurją žo- 41,,.1ipty zastawne a> : 
stały panie, Król Korei zgodził się na ząda- 


dno o 
kowi wychodzą bezkarnie, bo tru 

peak Ea ae oblicze napastn'ka, który nawst 
i w razle groźby udania mię do prze- 


Gdy najwyższa władza krajowa przed laty 


do 710; — knkurudza od 6'20 do 6 25; s 
sześcin ator szkół ludowych okręgu lwowskiego w 4 - 


spirytus od 26:75 do — *— 
Peszt d. 12. stycznia. Pazenica « 6'25 do 


sięga sa Broń ; Trafiało |twoje, czoigodny panie, powierzyła rqce, nanczy- ur 
loàonych ze skargą, grosi skaloczeniem. Trafiało 18; ' > wiekszą |—*—; — dyto od += ARS ENNNANJ nia Japonji. (Nadesłane.) 

l stowane o zmie- |cielstwo miasta Lwowa wybór ten g największą| - ~) zh, DLF Midi Londyn dnia 14. stycznia. Dilke powiedział r 
się. fe poważne kobiety były napa przyjęło radością. —— do 6'63; kukurndsa od —*— do 6:76; — | na wczorajszym liberalnym mityngu w Kening 


rsopak od —— do 1275, 
Berlin d. 10 stycznia («a 1.000 kllgr.; cery 
w markuch, 1 marka—600t.)  Pszenice ol —— 
do 168: ;.— żyto od, | — do 14550; jęczmicń 
Oa mi | E a RE 


rtchu w sposób obelżywy. Z tych powodów publi- 
czność widai się smuszoną npomnąć się u komendy, 
aby temu zaradziła | nie dozwoliła, aby godność 
wojskowego stanu jako obrońcy społeczeństwa w 
kutek swawoli dsikich osobników była ponidouą. 
m 7 1 Pezet te Edi: E RARE RÓD RRRNWERAEA M płacą | agde. 


ton, iż może trzeba będzie zagraniczną i kolo- 
nialną politykę Anglii częściowo zmienić i 
zastąpić ją polityką do obecnych stosunków Główna wygrana 


A8tOBOWANĄ. kam FEMA | 7 W 

n Potarshurg dnia 14. stycznia. Minister f- | złr. 100.000 | 

z . iz KONR AP 
sonta dalas A S zasłng mianowany 4%, premiowe LOSY 
(Z Z ZN OZ 


I dzisiej, gdy cią wspaniałomyślny monarch 
na nowe a tak zaszczytne powołuje mtanowisko 
owiała seroa nasze | bloga radość f tęskny żal. 
Radość, bo dostąpiłeś tak wysokiej godności, żal— 


parami IE) 
a ia TRE 
| dr 
ÍT 


Lw=Czstrdatw IV. om. 1879 


Wiedeń 12. stycznia. 


Galicyjski tank hipoieczny l Listy zastawne 


dług paź- p MPE- (za 100 złr.) 300 ss. 6 pro. sr. w. a. f- m NN A O 
Jye 100 r) Banka aust-węgierskiego po | „„ | o, Bodenered. allg. Gater. 5 pe. Sł. Badca po bo BLA. 5.93. | Przyjechali do Lwowa d. 14. stycznia 1886. węgier. banku hipotecznego. 
= bank. 6 Pr» | 88 10) 68 usionnbazk po 100 sły, - MOLAK" rej w38 lat 6pr.w.a. | >; -B| 97 >r]Budolfa em. 1860 pe 800 zi. Hotel ŻORŻA: M. Wolański a Rzepinioc, M. T me wa 

Bunty austr, w bank. 5 4 | £6 8i|Varkokrabank pow. po 14038. wT al. Tow. ia W 5 pró. śr. W. A. . . . z Komarnicki z Horpina, W. Gniewosz z łotego Po- sa gotówkę po kursie dziennym , — albo 
5 — [Wiedenski Bankvorslnpo 190 | 03 golia gif asio. bank hipot. 6 pr. wa. Radolta em. 1873 po 800 i. toka, A. Mazaraki z Nestorowie, M. Zdarsky z w ratach miesięcznych po zibr. 5. 


srebrze O » 
P 1454 pe 260 sł.w.a. 4 PT 


12A RAT b pro. sr. WŁ , - 
860, 600 b (86 74137 86] złe. w. m. + + * Zakł, kr. wioś.6 jeditake kiej za 200 zi Kindberg. 
P 1860 S o ie „44 76148 Akcje kolei. mk auair. węg. m. k. 5 pr | Re”: «= dwaj M 88 30 Hotel FRANCUŻKI: W. Gniewosz s Kon- August Schellenberg 
2 18% , 100 7 - |"11 J m >». "eb, tów, T. J. Rozwadowski z Husiatyna, V. Wittmann 


Pap ra. pap ryjne z Gródka, S. Mondlicht z Rzeszowa, 
(eztaka). Hotel EUROPEJSKI: W. Horodyski s Ko- 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


19 7616: B |Arbrechta po 200 ste. 88 60/83 — Obligacje pierwszeństwa 


Listy zast. dom po 130 n.6 rr. Ey 
e’ Alfoldskiej po 200 sły. stebet, Bł 


fa złota 11 pro. . . > 


kol. (za 100 złr.) 
200 w . Zakład kred. dla bas. i przot. [175 — 176 60 Fi Gdańsk J. Neb we Lwewie. 

0; : Eltbiety  » 0100 800 sł. 5 K tr. 42 0 |ogubiniec, J. Fürstenberg s Gdańska, J. Nebęsz z 

a ETS yjae Fordypanda panon Iro „| sro piai S MP KPI pł Ra : [17 Z 5 Wiednia, F. Feldman z Krakowa, A. Bielski z Chy 

f sh. mh Jónefa po 200 alfóldzka po 200 sł. 6 pr Koglovish po 10 z-r. m k — —  |rowa, M. Bernardiner s Wiednia. ja mę di 0% 
penre. ++ +. . O tus BE w. Br 200 srebr. b ia R E ir a ai m. k. = 19 50 Hotel LANGA: M. Herman z Cieplic, B. | === 
1 wińs SAW Tag4 Vi “Hi Kolsi gal. p Lad po 3 64 16266 4 Miner td b pro. BF. |. hi Laraga t 8 4 Ąd A s E EG Ko l p e S z Wyszła z pod prasy powieść społeczna 
sir. m, K.. * * „ 2 5 pr. Ar. W. B. r. kk £ 25 > Fe a e 
w publiczne papiery. Morawako =Buląska (osstral. | _ BW ad Radol(a po 10 sir, m k ; |B--|= -- Hotel ANGIELSKI: H. br. Wilesek z Samo) Juljusza Turczyńskiego 

rowe 6pr. po s aks a RE Ozorniow.* Jasska j 7 pa REN >. goń per ma p H a klęsk, J. Lipaki z Zarudzia, E. Rechtenberg Am- pod nazwę 

- w. 2 106 UB R je hy i r $ b ig] , > . . 
OC OO dka relra r -fanar pót maeh po shot. | alija e ri OKO BŁ Goaeja po 40 2h a. |- a A | a a Niepoprawni. 

R „ię ECYE 1 = a > $ ż 200 + p « , f 28 r p r 7 H 
gorka + pe 100 str. | 16 50I117 = . f 84 p , gr. W.A. po 20 sie, w. 8. . , , s '0 TEA AE" KA Nakładem Gubrynowioza i Bchmidta. Lwów 1886. 
pot. kol. pe 4*/,fe. Radolfa po 200 at a Pa 81 --|181 7: Gal. K. L. i ; Waldstein po 30 złr. m. k. H D As a TR HR SKARB ki Tego samego autora jest również dramat konkursowy 
Akcje bani roc i Gd 200 3}. "2 rż n i > IL. em. 1871 en | Windischgräts po 30 zi. m.k- b | pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. jedyną nagrodą uwieńczony: 
aa . 4 -— 7 ` * pane Łk d ē 2 -_ "on 

RzĘio-aretr. po 206 1 280 sł. | 97 75| ge gej ak po 200 6 176 st. a EW: 1865 kg hca: PB We środę dnia 14. stycznia 1885. MOJ HA a R 

erod. Aot, Geg - am : ki k. È W. R Berlin marg - + + a Lwów, 
Łakiud kred sz zanie 14 50238 — Węgicesk o-galicyjeki (sp 75 41:|*76 8 Asd “iser Jas. IL em. 1861 Frankfort 100 mark. . . 80 494 60 S Kapelusz słomkowy Rozbiór Dzi idiju Adani Mickiewicza. 

po. L/L s A k fr. W. ©. . Hamburg mark . saa l . 2 y R 

Łada : 96 7u|3'6 - |węgźer. półnoe-wschod. PO |, zł. 5 1968 adyn 100 fat. estor, . fa a rslig4 ję |komedja w 6. aktach z francuskiego pp. Labiche A 
F kred. wogier. 200 sr, 26: SR ste i | Lw.-Og02.-J485. Lex w = SME + «RAMĘ i Dałtowy. > 9 
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$ 


e - 2]] L 


II. 


Zniżone ceny koksu gazowego. 


Z dniem 15. stycznia r. b wynosi cena 
koksu gazowego I. klasy za 50 kilogramów : 85 ct. 


Polska Spółka Handlowa 


w Hamburga, 


rozsyła franco w woreozkach 
po 5 kilo brutto 
we: o 


kkę arabską 5 kilo zł. 7.40); 
WĘ: Jawę złot. Menad, 20 GIG 
= Ceylon perłową » n 5.80 
A „ plantacyj. „ „ 5.30 
E Cuba AA 
" Bantos 3 » 4.30 
Mokkę afrykańską „ „ 3.90 


Herbatę w pakietach I kilo: po 3, 4,/i 
5 złr. i wyżej. Cło od 5 kilo kawy wy- 
nosi 2 zł., od kilo herbaty 1-zł , — które 
odbiorca na miejsou opłasa. Próbki naj; 
żądanie wysyłamy za przysłaniem 10 ct. 
w markach pocztowych. 2.982 ? 

ADRES:. Polnische Handelagesell- 
schaft Z Dołkowski & Co. Hamburg 
Vałentinscamp 83. 


| e <a "R 

Nzirtimg biały szczególny ga 
tnnez 90c ka: szerokości sztuka 
65 łok. 13 zł 

Płótne amerykańskie 40 łot. 
na 0 per spod nek zł. 7.50. 

Płótno amerykańskie Cloth 
40 łok. polsk. 1U zł. 

polaca 
handel płócien i bielizny 
stelowej 


Kowalski i Meyer 


Lwów, Rynek, i. 26. 


3184 


Ważne 


dla Wnych właścicieli dóbr i 
Pp. dzierżawców | 


Btręczeniem i pośrednictwem, kupnem 
i sprzeuażą dóbr ziemskich, peopinacji, | 
zboża, domów, realności i wydzierżawi e-| 
niem takowych, zajmaje się od 8 lat re. 
skryptem Wys. c k. namiestnictwa kone | 
Biero Wywiadowcze 2142 1—2 
G. BOGDANOWIOCZA 
w Btanisławowie, | 
który gospodarując przeszło lat 20. ma 
dokładną wiedzę: przeprowadzenia poru- 
czonych mn interesów doradczo jasno if 
samieanie. Frzeszło 40 majątków i dzie- 
rżaw ma jaż w różnej glebie i obszarach 
do postręczenia, przedewszystkiem majątki 
dobrze się rentujące i o przystępnych 
warunkach. Upras-a przeto Wnych panów 
wł Bcicieli o łaskawe wczesne podavie 
majątków na sprzedaż lub dzierżawę z 
dokładnym opisem dotyczących szo egó 
łów i Wnych kupców i dzierźawców o| 
wczesne zgłoszęnia się o takowe, którym 
ak Żądanie z załączeaiem marki poczto- | 
wej posyła szczeg 'łowe : pisy poruczonych 
mu prz. dmiotów. Za pośrednictwo pobierają 
skromne honoraijam według umowy. 
Z wysokim unacankiem ~ 
E. Bogdanowicz. 


Tynktura*na wlosy! 
dr. TSUAF 


w Lomdy mie. 
Niezawodny środek przeciw siwym ı ai- 
wiejącym i ią” A głowy, jakoteż i 


Z pomiędzy <a ogłaszanych 
środków, ten środek zasługuje na pierw 
szaństwo. Dr. Tsuaf bynajmniej nie 0- 
sania swego wynalazku tajemniczością 
lecz owszem jak najskrupulatniej wymie- 
ma jego składniki, nie obawiając Bię 
naśladownictwa. 2091/6—10 | 

rodek ten zawiera wszystkie Owe, 
rośliny, których zbawienne dz ałanie na. 
włosy od dawna jest znane, jako to j 
Lappa major, Adiantum capilins Ve Ss 
eria, Rosmariuns off Acorus cala- 
lamus, Cinchona Ualisaya , Qulllaja 
Melinae it. d. — Składniki te, których 
działanie poparte jest barwnikami, dzia- 
łającemi dzielnie, acz zwolna, jak n. p 
między innemi, pochodząca z inayj Gar- 
einia Mangostana, sprowadzają silny 
porost włosów i działanie iście zdnmie- 
wające. Opiócz teg» działa do wyciągu 
roślin użyty Ram bajońaki, naier 
orzeźwiaiąco. 

Rdzeń włosów wzmacnia się, wypa- 
danie ustaje, łapi £ niknie, cały porost 
staje się miękkim, jodwabistymi połyska- 
jącym, a siwe włesy przechodzą w blond, 
a dalej w miarę używania tynktury w. 
brunatne i czarne. 


Blaga byłoby „twierdzenie, że włosy ra franko- ja wygr. gł. 20000; 3. wygr. gł. 10000 złr.f na franko- 


się odmłądza,ą i do pie wotnej powracająjjj wana prze- 


barwy. Środek na Odmładzauie włosów 
nie istniejo w ogóle, a rozmaite 


butelki. 
Skład dla Galicji w aptece 


-Gramuań: 4a Buckera we | wowie. 
tki z pof kim i niemieckim 


sposobem używania złr. 1.63. zO WEG: 


AIG 


Wydawcy i właściciele J. 


D A 50 A . 65 ct. 


Przy odbiorze większej ilości cena według umowy. 
Lwów w styczniu 1885 roku. 
zarząd Zakładu gazowego we Lwowie 


GUSTAW BUCH. 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje | 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


», LISTY hipoteczne, 


jakotoż 


5 premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p.P. XXXVII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucjei wadja, wą wtym kantorze do nabycia. 

EJ” Wszystkie polecenia z prowincji wy! onują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji 3801 2—? 


Ea Xx E p 2 X „TT 


5 


Po najstaranniejszych badaniach, «udało się nam, 
przez szczególne uwzględnienie stosunków geograficznych 
i klimatycznych, tudzież w drodze wyłącznie. fachowej, 
znalezć na bogatych w wino obszarach Austro - Węgier 
produkt, który zarówno pod względem smaku i dobroci, 
jakoteż co do składu chemicznego może być postawiony 
na równi ze średniemi winami francuskiemi i który nadto 
przewyższa wszelkie zwykłe gatunki francuskie, 

Drogo zapłaconych pierwszorzędnych „win nadreń- 
skich i Bordeaux nasz kraj nie wyda nam nigdy; mu- 
simy jednak wystąpić przeciwko złudzeniu, które polega 
na tem, że lekkie wina francuskie o wątpliwej jakości 
bierze się za prawdziwy Bordeaux i zą ozdobę „stołu 
wykwintnego. 

Wprowadzamy zatem to wino w handel pod marką 

Römer Menopol — genre Bordeaux 
Römer Monopol — genre Chablis 
i pozwalamy sobie polecić je wszystkim znawcom wy 
born*go Bordeaux lub Chablis, by je z temi porównać 
raczyli. 

Cena jednej. butelki wynosi zł. 1.50. Przy znacz- 

niejszym - odbiorze dajemy odsprzedającym odpowiedni 


rabat, È 
J. Römer i syn 
we Wtredniu, 


właściciele wianie od roku 1080 


Wina te są do nabycia n następujących firm: 
Stanisław Markiewicz, 
A. Mańkowski, 
Juljusz Reiss, 
Karol Bałłaban, 
Sadłowski i Markiewicz, 
i we wszystkich pierwszorz. bandlach win na prowincji. 
A AE upraszamy na ręce zastępcy naszego pod 
Mig; 
N. BRANDLER, wa LWOWIE, ul. Hetmańska, l. 10. 


MM Cięgnienie dn'a 20. lutege 1885. 


Razem 10000 wygranych. 


1 [LOSY KINCSEM |." 


| r S losów 
h 1 wygraua głów na | | db 
1 | zt. 50.000 zi. | "©. 


dostać można w biurze 


kach i kolekturach loter 
Każdą wygraną wypłaca się gotówką. 


"REC  Clągnienie dnia 20. .ntego KSS5. SEEN 


Galic. Bank kredytowy. 


we bwowie przy ul. Jagiellońskiej l. ». 
| wydaje następujące 


ATY KANOWE 


V 4! proc. płatne «w 60. dni po wypowiedzeniu i 
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 


Lwów dnia 1. stycznia 1884. zę © 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


waną prze- 
syłkę losó v f dalsze wygr | loterji węx. e EE dalsza wygr. g syłkę losów 

i B apest i lis- d 
olonia mitwi orze sę gute praz |] sy ry. | 5900 at | 3a taerae; Badapent| 20OQ zi. | oz vy 


rzadsze — lnb- caąstazo „używana — Siu granych de h , trafi- 
widocznym jest już po nżyciu pi rwszej łączyć 15 ch 3000 zł. | -antorach wymiany, tr 1000 zt. 


granych do- 
łączyć 15 ot. 


C. k. koncesjonowane 


„Biuro wywiadowcze” 
i kantor dla siug 
J. Mittig, 


ul. Jagiellońska 1. 1%, i Rejtana |, A, 
pośredniczy w kupnie, sprzedaży i dzie- 
rżawach dóbr, lasów, młynów, realności, 
kamienie i najmie pomieszkań. 

Kantor służbowy à dogtazoza tylko do- 

rową i dobrze 
poleconą służbę, jako tz panny służące, 
pokojowe , bony, klucznice, gospodynie, 


i bez żadiego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


we LWOWIE. 


Nie ma nagniotków | 


Niezawodny środek na wygubie- 
nic nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez boln 


K. KRZYZANOWSKIEGO 


Podziękowanie. | 


j Chorując od dłuższego czasu pa ZB - 
szną tępość Huohn, sądziłem, że już ni 
gdy dobrze słysz:6 nie będę, co mojemu 
sodeszłemu wiekowi przypisywałem. Uda= 
łem się jednak jeszoze do dr. Arkla, 
speojalisty chorób usznych i oto tenże 
3 przywrócił mi nad moje spodziewanie da- 
gwna bystrość słachu w kiłkunasta po- 
i siedzeniach. 
= Składając mn niniejszem publicznie 
dzięki, zwracam uwagę podobnej jak ja 
I potrzebujących na specjalizm Dra 


Wprost z Ameryki 


poładniowej sprowadzoną 


wyborną KAWĄ 


poleca 


Biriusz 
(Artur Kościcki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
ChorĄż'zyzna, nr. 22, 
na dole. 

Kosztuje w miejscu 


AREK LA, którego każdomn jako mader 
prawnego wyj" w chorobach usz- 


panny do szycia, kroju sukien i bielizny, 


Ekonomów, pisarzy, rachmistrzów, leśni-najwyśmienitsze, o wielkiej 


j i- czych egzaminowanych, maszynistów, go- |f. t 
ara aTa AT a Ay rz lników, rezydentów kamienic za kau DOWIE COC Ea 


żowo-spirytusowe drożdże praso- 


,leją, tadzież doborowych nauczycieli ilea 6 
j |guwernantek, Polki, Niemki, Francuzki; Jiu kj ią. Ail. (ab 


Kto czego potrzebuje z Wiednia! dorf a d. Sidbahn (Btycja). 


lokai, stangretów, kucharzy, kamerdyne- 
rów i zdolnych AM Ofiejalistó w Drożdżę [AGOWANIĘ Howeja Bogdański. 
prywatnych, rządców za kaucją i bez IDGĘW | "EvrvU"= - 


młodzież handlowg "rzemieślniczą, dyeta. ce 

j) po "80 et. franco do każdej stacji 
rjuszów, kelnerów i kasjerki, robotników pocztowej za pobraniem; kosa leso) 
pP- a Neija com i gospodarzom. stosownie do umowy. 1008 1—3 


Spiritus- und Presshefe-fa- 
brik v. Radolf RBernhart, Kals 


1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
na prowinoj 
43/, kilo złr. 7.20, 7.70 i 820 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 


nych gorąco poleca 


sile | NS 


Najnowsze tańce 


na karnawał 1885 
w składzie i wypożyczalni nut 


drynowicza | Schmidta 


wie- 
wię- 


SŁAWNY BALSAM 
DR. RICHARDA 


przeciw 


Fabryka J. F.. KUST vej m 
WIEDNIU, IT Nelkengasse , 4, wysyła 
naj wyborniejsze” wsohlarze damskie od 
50 et. ŁAGZĄWAZY, kanadyjskie jupki, ko- 
szule, spodenki z najczystszej wełny, da 
lej ehastki wełniane, rzkarpetki, pończo: 
chy, kamasze w każdym gatunku. Staniki 
damskie według miary od 1 zł, deszozo- 
ohrony, koszu!e męzkie i damskie najlep 
sze od 1 złr. i wyżej, Modne krawatki, 
kołnierzyki męskie i damskie najn. fasona, 

Montowanie i reperacje wachlarzów 
każdego rodzaju, rychło i tanio. Odprze 
dającym ajentom prowizję. 1588 10—q4 


Sprzedaż tryków 


W Płotyvczy. poczta i stacja kolei 
żelaznej Tarnopol, jest do nabycia 4 
sztak tryków Zarodowych, wiekn od 1 do 


» 


w późniejs: yob latach z Harty i Pstrą- 


Wełna z r. 1880 sprzedaną zostala po|krajowych, poszukuje oopowiedniej 


W EE dóbr jak wyżej. 32 3 1—3 poczta Btaremiasto. 
1 — 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toalętowe. 


| 


ze Pudr książęcy 


Zrakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci, — Pndr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił pslmę pierwszeństwa, a liczne medale zasłngi, jukiemi został wy- 
szczególnio0y najlepiej go zalecają, — Pndr książęcy nie zawiera ż: doych 
metalicznych przymiuszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
|° i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 6. ot., całe 1 zł, z łabędzikiem zł 1.50. 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i bran stek, małe pudełko 
po 70 ct., większe 1.20 z łabędzikiem zł. 1.60. 


WODA FIJOLKOW A. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje trądziki, pierzchnienie i łnszczenie 
skóry, wygładza zmarszczki, i dołki ospowe. 

Twarz « dówieża, wybiela i wydełikace do tego stopnia, ż3 jako Śro 
dsk toaletowo-hygienicyny został odszozekólniony medalem zasłazi na wy- 
stawie przi rodniczej lekarskiej w Krukowie. --- Cena 1 złe. 


MYDŁO KOSMETYSZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, BTY wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 
rąk i twarzy bardzo dokładnie oczyszcza Skórę. Usuwa piegi i żołte 
tobrunatne alan) z twarzy. — Cena: 60 ct. 


| na A odznaczająvą die przyjemnym, długotrwałym 
w odg lwowską zapach m ZA zł. 1.50; pół flakonu £0 ct. 


przednią, — flakun ct. 15 26, i dł. 1, najprzewn. 
_Wodę kolońska (po wrójna) flak ct. 20 40. 80 izł. 1.50, 2. 350, 5*4. 


A y na wzor angielskie. i franc skie: sporządzom , jkówiino- 
Perfum wa, fiołkowa, ky iake Chypr. neliotrop. hiA:: ynt, kocwa- 
lia, róża i A p. od 35 et. do $ zł. flakon. 


l le udowa ambro w 00 skrapiania guki u 
w odę lewandowa ; i odówiefanii ES (4 Er flakon 
BC, 76. 90 ct. i złr. 1 Bo. 
A do naerorauia ciała, < łukania ust, fakon 
Ocet toaletowy po wer O 9 7 


Ocet salonowy do kasizesia Fu) ct. 


J. IANATOWICZ 


Fabryka we Lwow, ulica Kopernika, Kceba 3, 


sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotel Europejski 
i Filii w KRAKOWIE Sukiennice 20. 


Żułądek, 
krew, głowa. 


Najlepszy środek przeciw wszelkim nudnościom, 
boloun żołądka, rozwolnianiu, bolu zębów itd. 
Wyborny Środek żołądkowy. 

=== Kojący knrcze. 
Jako tynktara na zęby i woda do ust. 
Jako środ sk toaletowy. 3747 1 -15 
Jako napój orzeźwiający. 
CENA FLASZKI 50 ct. Należy kądać wyraźnie Neusteina Menthin i do- 
kładnie uważać na to, że katda Flaszka opatrzona jest nasso 
marką ochronna, 
Główny skład dla Austro - Węgier wa Wiedniu w apt. „zum 
heil. Leopold", Stadt, Eoke der Spiegel- u. Plankengasee. 
mh nabycia we LWOWIE w apt. p. Zygm. Ruckera. 


każdą potrzebę tych artykułów w najkrótszym czasie. Taż 


EA p "i ao: Ogrodnik żonaty *" J: zim 


fachowy oraz i az i sto- 

gowy. Jak świadczą r regestra bonitacyjne, p aktyczny w tym zawodzie, i mający lare, poszukuje od- 
daje jedna sztuka pranej wełny 6'/, kilg. |chlnbne świadectwa z większych skarbó = 

po 


2 złr. za cetnar wi deński. Zgłoszenia sady. Adies: Józef Je błoński, świadectwami. Wyrabia sztuczne ule i 


Pierwsze LA alu str. 


FensSici ui FUSSI 


Fabriks - Gesellschaft 
Towarzystwo fabryczne, wyrabiające drzwi, okna i podłogi 
wa Wiednia fi IV., Heumiihigasse 13, założone $ $g f a. 


pod kierownictwem M. Markerta, 


1 i dębowych 
l wielkie składy gotowych drzwi i okien wraz z okuciem, tudzież spodów okrętowych wy 
rz e" Tf amobykańskich posadzek na fryzach i parkietowych. 


l Fabryka, utrzymując wielki skład suchego materjału drzewnego, tudzież zapasy gotowego towaru na składzie, może załatwić 


szpitałów, szkół, kantorów itp., prócz tych wszelkie maszynami wyrobić się mające roboty drzewne według podanego rysunku 
i modelu z wyjątkiem sprzętów pokojowych. 


gośćcowi, reumatyzmowi, 
T i | 


pod zarządem 


K: WILDA 


we Lwowie ul. Akademicka i. 3. 
Katalog na żądanie gratis. 


i cierpieniom pochodnym 
Lime ŘE 


(FLASZKA 60 ct) 


Tarnopolu. 


W Kosienicach, 
poczta loco (stacja kole- 
jowa LE (4) sę do sprze- 
ania 


trzy «giery 


Zastępcy i ajenta 


do nabycia w aptece: K. KRZYZA- 
NOWSBKIEGO we we Lw Lwow ie (obok 
Brygidek) i "TUWOrógiowicza w 


do znacznego handlu zawodu technicznego 
rasy Ardeńskiej, silnie zbndowane, (maszyny, części składowe maszyn i arty- 
dwa gniade, jeden asztanowaty, z któ kuty techniczuej poszukuje sig. Oferty 
rych jeden ma lat 4, dwa zaś mają po|?9d cyfrą: R. 128 do Rudolf Mosse we 
lat 3, zapełnie wykszłałcon:, zdolno do| Tiedniu, I. garler tRito 2. 1504 1—8 


m wszelkiego użytku, Bliższych szczegółów 
udzieli Zarząd gospodarski w Kosieni 
Dobry zarobek. 

Osoby wszystkich stanów, dobrze 
akredytowane , mogą bez wielkiego 
poświęcenia czasu, bez kapitała i 
ryzyka 1:00 — <00 złr. w sposób 
rzdóhty zarobić Oferty franco pod 

„Verdienst' z podaniem teraźniej 
szego zatrudnienia do Annoncen 
Expedition „Heinrich Schalek we 
Wiedniu“. 1286 1—4 


Pon) pos dy, i 
może się wykazać 


maszyny do wyciskania miodu. 


Antoni Brycki, 
2129 1—2 poczta Bortniki, 


Harlanderska przędza 


do ry pończochowych i nici na szpulkach. 
= Na wiedeńskiej i paryskiej 


wystawie odznaczono Rajwyś-_ 


szemi nagrodami. 
A AAA 


Powszechnie ulubione z po- 
wodu swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 
Znak f.bryczny dla hurtownych i detailicznych austr. Zusk fubryczny dla 
prządzy pończoch. węgierskiej monarchii. 3178 1—7 ni-i cewkowych 


|» N 


wedłnęg przepisu profesora dr. G. JAEGER, 

sl ób krajowy ie Towarzystwa 
fabryi towarów oozkowych, Ba dari chedo 
przez rski sać L. Liechti, a po strąceniu cła, 
przesyłki 1 prowizji o 


25prc. tańszy. 


Wszystkie za są ściśl+ według postawio- 
nego prz-z prof. Jaegera systemu wporządzone i 
zrobione z zup łną gwarancją z bezwglę nie ozy- 
sta wełnę, naturalne kolory, jakoteż za robotę 
zupełniu przepisom odpowiednią, Każda sztuka jest 
opatrzona ur: „ędownie zarejestrowaną marką o- 
chronną i stemplem gwarancyjnym. 3639 1—12 


Cenniki wraz 7. poucziniem darmo i franco. 


i Wyłączny skład u Weldler © Budie «. k. uprz. 
fabry *amtów bielizny, 


EM Główny skład: we WIEDNIU, I. Bez., Tachlauben 15, BENENE 
MM Filja: I. Bezirk Kärtnerstrasse, nr. 22. SĄ 


CERTYFIKAT. 

Marką ochronną ciepłiokiego towarzystwa fabryki towarów oczko- 
wych znaczona bielizna zwykła ostała według chemiczno .mikroskopijnej 
analizy uznalią jako zrobiona kol- ru naturalnego, z czystej wełny owczej 
bez dvmieszki roślin, a jednocześnie ze zbad.ną ezintgardzką bielizną 
wełnianą opatrzoną: stemplem prof Dr. G. Jaegera uznaną za zu pel- 


nie jednej itej samej wartości. 
i i ae ya or Ludwik Liechti, 


przełożony sekcji dla farbiarstwa, blechu, druka i apretury 
technicznego muzeum przemysłowego we Wiedniu. 


Me. Nasz nowy, bogato illnstrowany katalog pi płócien i bielizny, tudzież 
kosztorysy na wyprawy ślubne i dziecinne wysyłamy gratis i franco. Za: 
mówienia z prowincji za pobrani*m 128: nec 


Anshirhcumaticon 


dr. med. i chir. Frascis:ka Hellera, emerytowanego I. sekun- 
darjuszu wiedeńskiego c. k. pow Szpitala 

To wewnętrznie zażywane lekarstwo leczy świeżo powstały reumatyzm 
mięśni natychmiast, dawniejszy reumatyzm mięśni, tudzież najsilniejszy 
reumatyzm stawów z wszelką pewnością w przeciągu kilku dni Jest to naj- 
pewniejszy i naispieszniej dz ałający środek leczniory na te słabości, albo- 
wiem bole i opnchnięcia stawów ustępują ja? w 24 godzinach. Ta wyśmie 
nita skuteczność którę się udznącza ten środek wobec wszystkich nnych 
znanych, sprawd”oną została wskutek użycia dwuletniega w krakowskim szpi- 
talu św. Łazarza cyframi i uzcany został jako najlepszy środek przociw reu- 
matyzmowi w muszkułach i stawach. — Działa on także korzystnie przeciw 
gosócowi, terwobolom w lulszach (Isobias), przeciw tak zwanemn pastrza 
łowi (Hexenschuss), przeciw chronicznym katarom organów oddechowych, 
przeciw płucowym zapaleniom i't. p. Gdy zresztą ten środek s całkiem 
nieszkodliwy, może byó z pełnym spokojem i n dzieci użyty. 3717 1 0 
Główny skład: we wiedmiu, Salvator Apotheke KArntnerstrasse. 


Cena flaszki I złr., — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie, 
Tylko prawdsiwy, jeśki ma DEA 
ten znak ochronny Sii. Kans PRAUŁA 
Dr. Heller ordyn:je oi 12—3 Mpa we Wiedniu, A, Kohlmarkt, nr. 5 
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przyjmuje także sporządzenie portalów, urządzeń dia koszar, 
2086 6—12 


Dobrzański i K. Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Z drukarni „Gazety Narodowej“, 


U EZ"RA 
Normalna bielizna Ala mężczyzn, pań | dzieci, 


